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CENA OGŁOSZEŃ: 
raiejacow* (lw ow skie) za 1 w ie m  n o n p ar« L  
1 Mk, „Nadesłane* i „N ekrologia- za w iersz 
nonp. 3 Mk. k o m un ika ty  i reklam y po kro ­
m ce za w iersz nonp . 5 Mk. D robne ogłoszenia 
30 fen. o-i w yrazu. D.a po=zukpjąeycb pracy 
bezpłatn ie. O głoszenia na niedzielę o  30°/o droioj. 
Z a m ie jsco w e  (pozsdwowsktę) zwykłe 1*50 Mk. 
:rst wiersz no n p ., nekrologi i nadesłane 6 Mk., 
kom unikaiy  i lek lam y  10 Mk,, drobno ogło­

szenia 4o fen . otT słowa.
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M I N I S T E R S T W O  S K A R B U
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn- 27/11 r.b.

B d t ó c n  J y a f e  c z e k  P a ń s i u i c m y c i :

a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej
na warunkach następujących:

PO ŻY CZK A  E łU G O T E F M lN O W A  będzie spłacona w przecieku, f5  lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacji 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA bęazie sp łacona w przeciągu lat pięciu

Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi % od sta.
Przy w prow adzeniu  przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterm inow a będzie przeraciiowana po kicrsje o 10° o wyższym od

kursu, ustalonego dla znaków obiegowych.

Kupony otylwD pożyczek są wolne o l poantkOw oJ u p itiltw  i rentowych, mężna aiaii płacić polatki pakstwowe.
O B L IG A C JE  P O j r C Z M  będą przyjmowane narówni z gotów ką przez państwowe urzędy przy zap łacie  za ziemię, inwentarz 

i  K U PO N Y  DO N IC H  i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform  rolnych.

mają wszelkie praw a papierów papilarnych* będą przyjm owane w p e łn e j wartości n o m in a ln e j, jako 
O B L IG A C JE  w ad  ja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje p rz y  zawieraniu kontaktów  ze sk a rb e m ,

. kaucje, składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy praw o przewiduje
O B Y D W U  P O Ż Y C Z E K  składanie kaucji pieniężnych, oraz będą przyjm owane bez opłaty na przechowanie przez P olską Kra­

jową Kasę Pożyczkową i Pocztow ą Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuDonów dnia 1 kwietn a i 1 października Każdego roku,
od pożyczki krótkoterm inowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku. <-

O B L IG A C JE  O B Y D W U  P O Ż Y C Z E K  B Ę D Ą  P R Z Y JM O W A N E
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały

DO LO M B A R D O W A N IA  ± = ± =  — ~

1) Pożyczki będą udzielane do  w ysokości 80*/o nom inalne | 
wartości.

2) Pożyczki te są oprocentowane na 5‘j, rocznie.
Przy wprowadtaniu ztmierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane na równi 
z gotówką po kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka zaś Długoterminowa oędzie zaliczona do pełnej wysokości przy

rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej.
Obligacje obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000 5000 i 10000 marek p o p ich

S ubsk rybcje  p rzy jm u ją  w szystkie od d z ia ły  P olsk iej K rajow ej K asy Pożyczkow ej, P ocztow a K asa O szczędności i U rzędy Pocztow e, 
Kasy S k arb o w e i U rzędy P o d atk o w e, Banki P ry w a tn e , Kasy i In sty tucje , upow aż uone przez M u is te rs tw o  S k arb u .

Do czasu  W ydrukow an ia  o b ligacji o b y d w u  pożyczek b ed ą  w y d aw an e  świadectwa imienne, k tó re  będzie m ożna przenosić na  in n e  
osoby za zaw iad o m ien iem  in s ty tu c ji, k tó ra  je w y d a ła . Św iadectw om  tym  p rzy słu g u ją  w s z y s tk ie  prawa, p rzy zn an e  ob ligacjom . 
A sygnaty polskiej Pożyczki Państw ow ej z ro k u  1918, su i-skrybow anej w złocie, bęaą  p rzy jm ow ane na w p ła  ę_ now ych pożyczek w e­
d ług  kursu , u stano w io n eg o  przez U staw ę Sejm ow ą z dnia  24 m arca  przez nrzyznaaie im kursu uprzywilejowanego w  c z te r o ­

krotnej wysukości ich wartości nominalnej.
Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z_ których nie korzystają inne pa­
piery procentowe, starajac się warunki tych pożyczek zrobić jaknajbardziej korzystnym' dla podpisujących, dołoży wszel­
kich sił, aby zarówno suesk^ybeję pożyczek, jak i ich spłatę i wypłacacie procentów uczynić jaknajbardziej łatwerni i

dogodnemi dla wszystkich,
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 100

m a m a  p . i b ł a  E a s s i y i i & k i e e a  *ar s s e r r i s y ś
budżetowej.

Za niepodległością Ukrainy — ale przeciw foojule
W A RSZA W a . 24 kw (Teł. w ł.) Dzisiejsza 

s o w a  sejm ow a p o sła  D aszyńskiego w  dyskusyi 
budżetow ej b y ła  w y p ad k iem  d n ia . M ówcy s łu ­
c h a ł  ca ły  Sejm  z o g ro m n y m  nap ięcem .

Poseł D uszyński p o d d a ł surow ej Krytyce 
przed łożony  budżet, sk w alifik o w ał go ja k o  
troóP n ie re a ln y  św iadczący  ty lk o  o  n ieu d o ln o śc i 
m in is te rs tw a  sk a rb u . Z am iast k o n k re tn y c h  p la ­
nów  m am y  do  czyn ien ia  z  u m izgam i pod  a d re ­
sem  obszarn ików .

Przechodząc  do zag ad n ień  p o lity k i z ag ran i 
cznej o m aw ia  problem ukraiński M ów ca s tw ie r­
dza, że po o b u  s tro n a c h  b y ła  krew  i łzy , byty 
b łędy , w ystępu je  przeciw  n ap aśc io m  n a  P e tlu rę  
i ośw iadcza się za  uznaniem niepodległości 
U krainy ,

Rówiiccześnk mowoa oświadcza się za poko­
jem. Dalsze pit>waazer*'“ 'wojny wyniszcz^ kraj 
i d o p ro w ad ź  społcczeńsrwo dó zupełnej ruiny, tak 
że już n i e  b ę d z i e  m i a ł a n i c d o s t r a c e n i a

i albo w ejdzie n a  Hrogę  rewtofucył, albo ■łgurnie 
)je (zupełna apa tya .

M ów ca dom aga się  zaprow adzenia zupełne­
go  6ekw estra  i w ystąpienia przeciw ko panow a­
nia pa-=karstwa i lichwy inaczej iudno ić  zrozpa- 
czona w y t w o r z y  r z ą d  r e w o L u c y i .

W sk azu je  n a  bezczynność n ą u u  i Sejm u 
k tó ry  d o tąd  m e ucnw ra lił  kon3 ty iucy i i niezor« 
gan izow ał p a ń -tw a . K o n siy tucy i d o tą d  nie m a ­
m y, Co d o  u d z ia łu  socyalistów  w  rządzie  pos 
D rszyńsk i s tw ierdza , że do tąd  n ik t  im  tego nie 
p ro p o n o w ał. Ale o w sp ó łd z ia łan iu  w  rządzie 
n ie  m oże b y ć  m ow y ju k  d łu g o  rz ą d  m* Łyd 
rząd em  wojny R lczcm y w sp ó łd z ia ła ć  tylko w 
w ieikim  d z ie le  pokoju m ożem y w ziąć u tu i , ł  w 
rządzie, k só ry  lik w id o w a ł- będzie d łu g o trw a le  
dzieło zniszczenia. Ale w w alce 0 prEWM F alsk i 
s ła n ą  n a  p o ste ru n k u  i sp e łn ią  z ca lem  pośw ię­
ceniem sw&j ubcuńąfiek. -  r

—o—

Komunikat sztabu generalnego
z  d n ia  24 kw ietn ia .

W  obszarze P ry p ec i n iep rzy jac ie l dokonyw a 
w  dalszym  ciągu p rzeg ru p o w an ia  pod&UWbjąc 
sw oje  o d d z ia ły  ku n aszy m  pozycyom .

O dn o w io n y  a tak  czerw onych  o caz ia łów  w 
re jon ie  Szaciłk i zosta ł k rw aw o  o d p a rty .

W  re jon ie  W iteb sk a  „koncentru je n iep rzy ja ­
ciel now o p rzybyw ające  silne  rezerw y.

Na L itw ie i n a  P o d o lu  n iem a  zm ian.
Tierwsz] zastępca  szefa 3Zt. gen.

KULIŃSKI, pułkow nik.

Z SEJMU.
W ARSZAW A, Posiedzenia Sejm u rozp o tzę ło  

się  dzisiaj o  godz. 11 przed  pcłuuLiem  P o  odiczy 
tanin inwrpel icyi przystąpiono dio oorządku dzien­
nego. a  "nianiowicic ao  p ierw szego  czyhania sze­
regu u staw : ustaw y  w  przedm iocie dalszej em is ji 
b io tó w  P . K. K. P., o  w ypuszczeniu pierwszo]1 
sery : b iletów  Skarbowych, o  przy jm ow ań,a obli- 
gOcyi w ajum ej pożyczki. a u s t r racko-węgłer.0jkk^ 
p rzy  subsiT ypcy1 v .-^.vn?T znej« lugoierTTiiinowej po* 
tyczk i p ań stw o w e’ z r. 1920, ? ustaw y w  prze<Uiu> 
cm p rzyznania bon^fikacyi rioslauaczom  asygnat 
3 proc. w ew nętrznej pożyczki państw ow ej z r  
1918 Przem ożenia te  odesłano bez dyskusyi do  k o ­
m isy i skarbow o-budżetow ej, u staw ę za ś  w  przed­
miocie papii-rów  m ających 1 ezpieczeństw o pu- 
r ś a m e  do  k o m sy i p ra w n ta e i-  Z  kolei p rze s tą ­
piono do <iais-ego ciągu  płerwiszego czytan ia

PRELIMINARZA BUpŻETOW EGO- 
P itrw szy  zab ra ł g ło s p. W o j d a l i ń s k f

T w ie rd z i on, że rząd  P a a e re W rL g o  położył pod­
staw y pnd w spó łp racę w szystkich slroniU Ltw nad 
odbudo w ą Po tej sam ej drodze i łzie rz ą d  pi. 
Skulskiego.

N astępnie

zaorał olsa p. Daszyński.
Z arzuca  o a  m in is tro w i sk a rb u , że budżel nie 

jest re a ln y  i n ie  daie  żadnej pew ności co do 
cyfr, gdyż zaw iera  postan o w ien ia , że każdy  m i­
n is te r m oże bez w iadom ości m in is tra  sk a rb u  
pow iększyć sw ój bud że t o 25o/0. D opuszczenie 
w y d aw an ia  p ien iędzy  p rzez iząd  w razie  nieo- 
hecn ści S ejm u jest najzw yklejszą fo n ttą  o s ła ­
w ionego p a rag r. 14. au s tr . k o n s ty tu c ji . Rząd 
o tacza  sp e c y rin ą  op ieką  o g ro m n ą  w iększość 
zw iązków  z a w o d jw y c b  (p rze ry w an ia  ze s tro n y  
posłó  w N. ,Z. R ) Co do  po l tyk i zagran icznej 
pow iada n  ow ca, że jed n em  z następ stw  re w o lu ­
c j i  rosyjskiej b y ł rozpęd  n a ro d ó w  u ja rzm io n y ch  
przez Rosyę do  u zy sk an ia  n ie p o d le g ło ść . Rząd 
polski i Sejm  Dolski nie mogą stanąć na s te -  
nawisku ujarzmienia.

Proces u w a ln ia n ia  się w szystk ich  ludów , 
k tóre  b y ły  u ja rzm ione  przez Rosyę, d o p row adził 
do dążnzści u k o n s ty tu o w a n ia  się catogo szeregu 
państw . S tanow czo  jestem  za  te ra , ab y  te n  k ra j, 
gdzie jest w iększość po lska, n a le ż a ł do Polski. 
K lub m ój je s t zu p e łn ie  in n eg o  zd an ia  w  ty ch  
sp ra w a c h  n iż  rząd . N. p . co do ro k o w a ń  po k o ­
jow ych  z a rz u c i on  d y p lo m acy i po lsk iej, że

gamiast toroncić droyę żołnierzowi, Idzie za 
arnvią, jest ciura armii.

M ów ca stoi n a  s tan o w isk u  w szczęcia ro k o ­
wań poko jow ych , jednakże m in is te r  sp ra w  za« 

g ran iczn y ch  z m a rn o w a ł chw ilę  sto sow ną, p on ie ­
w aż u p ie ra ł  się p rzy  h a ś le  „B orysów ", n a  k tó ­
re Gziczerin r ta le  o d p o w iad a ł „n ie  B orysów ". 
Jestem za powstaniem Ukrainy, b y ło b y

jednauze szalcfifdroem prcmidsić c?c|n  ̂ tak 
dług®, aż Ukraina się  ukonstytuuje.

Jestem  za zakończen iem  w ojny, gdyż ch isze jej 
przeciąganie  n a ra ż a  n as  n a  ru inę .

M ów ca za rzu ca  S e jm ó w -,' że obn iża  sw oją  
now agę. D otychczas n ie  m am y  kor.sty tucy i poi* 
skicj, ty lk o  trzy  k o n s ty tu c je :  ro sy jsk ą , p ru sk ą
i a u s try a c k ą ; b ra k  se k w e s tru ; sekw este r jest 
czynniK  em , do  k tó rego  uc iek a ją  się n a ro d y  
i p ań stw a . S tw ierdzam  z c i ł ą  s ta n  w czością, że 
żaden  s o c ja lis ta  n>'e w chodzi J o  rz ą d u  dla p ro ­
w adzenia  w ojny , ty lk o  dlo w yw alczen ia  uem o 
k r a t ’ czuego poko ju , dem okra tycznej k o n sty tu cy i, 
ty lk o  d la  zabezpb czen ia  v yżyw ienia  m as o lb rz y ­
m ich , W  c h w ili gdy trzeb a  będzie w y ię /y ć  w szyst­
kie siły , ab y  zaw rzeć d o b ry  pokój, w yw alczyć 
k cn s ty tu cy ę  d em o k rs ty c  n ą  i zabezpieczyć egzy- 
stencyę m asom  tud o w y m , w ów czas każdy , 
czy ro rządzie czy pezk rządem każdy z nas 

znajdzie się na B^oim posterunku. 1
M inister sk a rb u  o d p l:ra  zarzu ty  czynionem u, 

przez p. D aszyńskiego, w  pierw szym  rz ę d / j ł  w  
sp raw ie  sekw esiru , tw ierdząc, z£ rząd  n jgdy  n;e 
staw ia ł w tej spraw ie jaki uikoiwiek przeszkód; 
z \vraca jednak m /a g ę  n a  trudności p rzep ro w a­
dzenia te j’ sprąw y, gdyż selcw estrem  zw iązany 
jest jednuaześnk  ścisłe o k reś len i2 ceu  produktów  
wiejskich o ra z  um ożliw ienie p radukcy i o  ficjslo 
okreslionj en oenadh.

P . W iślińskł (r. am dow o-chrzesd ja  ńsMe k o k ' 
robotnicze) s tw ierdza, że obecny  rząd  r.L  p o tra ­
fił opanow ać gospodarki pa ijsiw w ® !, przynajm idaj 
oa d o  usunięcia tych  małych; boiączeK, k tó re  życ,e 
Czynią tnśeznioaorrii.: pom oc d la  robotn ików , po ­
dniesienia pnodukcyi przem ysłow ej i  rolnej. P rze- 
"'cłiodząc do zagadnień polityki zagranicznej o- 
św iadczył m o r  ca , że działalność rządu  nie budizi 
zaufan ia.

P o  fem p rzem ó w ień ^  d y sk u s ję  odroczono.. 
O desłano sze reg  w niosków  do aonnsyi. N astępne 
posiedzeń’ w e  w to rek , o  godz. 4-tej pupołudn.in

Csha aroganeyi s ir  Towem.
W A RSZM V A . 24 tw ie ln i*  (P a t.) W y d r a !  

p raso w y  ru in istcrslw a sp raw  zag ran iczn y ch  k o ­
m u n ik u je : K ró lew sko b ry ty jsk ie  poselstw o  w
W arszaw ie n a d e s ła ło  p .sm o z p ro śb ą  o ogłosze­
n ie  go w prasie. P ism o to opiew a K rólew sko- 
h r j ty js k ie  poselstw o w W arszaw ie  zw róciło  u- 
w agę n a  a r ty k u ł, k tó ry  się p o jaw ił w  Gazecie 
W arszaw sk ie j, zaw iera jący  n a  p o d staw ie  donie  
s ien .a  K u ije ra  P ukk ieg o  z d n ia  20 bm . op is in ­
c y d e n tu  ja k i n b a ł  m ieć m iejsce m ięd -y  s ir  Re- 
g in a ld em  T ow erem  a h r . A dam em  T arn o w sk im  
jik o te ż  treść lis tu , n ap isan eg o  p rz tz  s ir  Keg<- 
n a id a  To we: a  do h rab ieg o  A dam a T a rn o w sk ie ­
go. P on iew aż opis in c y d e n tu  je s t n ieśc isły  w  
je d n y m  szczególe i pon iew aż treść  lis tu  została  
zu p e łn ie  m y ln ie  p o d an a  przez I u  jpr  Po lsk i, 
p rzeto  s ir  R eginald  T o w er u p ru s ia  o ogłoszeule 
jego rzeczyw istej treśc i, k tó ra  je s i p o u a n a  po ­
niżej.

P oselstw o  an g ie lsk ie  w  W arszaw ie  dn iu  17, 
k w ie tn ia  1920 r.

S zanow ny  P an ie  H rab io  : S ir H orace  R um - 
b o ld t k o m u n ik u je  m n ie  w  tej c h w ili o w izycie 
P a tia  H rab iego  w  tow arzystw ie  P a n a  Olszow 
skiego. Moje zdziw ienie gdy P a n  H raL ia  n a  dzi­
siejszej ra n n e j k o n feren cy i z a p y ta ł się o m ój 
p o g ląd  w sp raw ie  um ięd zy n aro d o w ien ia  G dań­
ska , by ło  tak ie , że być m oże w yraz iłem  się w  
n ieco  ostrej fo rm ie. Jeżeli P a n  H ra b ia  je s t tego 
zd au ia , proszę p rz t ją ć  w yrazy  m ego ża lu . M ia­
łem  nadzieję , że nasza  wrs ó in a  j.raca w  G uaó- 
sk u  bę Izie o w c c n a  i p rzy jem na. Ż ału ję  tego co 
zaszło. Ł ączę  w yrazy  p o w ażan ia  T ow er.

Zjazd dziennikarzy.
W ARZAW A 24, k w ie tn ia , (P at.) K om isya 

o rg an izacy jn a  r jazd u  d z ien n ik arsk ieg o  k o m u n i­
kuj*, iż z jazd  te n  odbędzie się w  d n ia c h  12, 13 
i 14. m aja  b r . rów nocześn ie  za zjazdem  lite ra ­
tó w  po lsk ich  w  W arszaw ie. B in ro  k o m is ji  o rga­
nizacyjnej z jazdu  m ie ś ć  się  w  siedzibie T ow a- 
rz y ttw a  lite ra tó w  i d z ien n ik a rzy  po lsk ich  w 
V*arszawie,’ u l. B racka  5

STREJK  NAUCZYCIELSKI NB SLĄSKU CIESZ, 
CIESZYN, Nauczycielstwo poiokte z poza li­

nii dem arkacyjnej uchwali to -8-doiowy s tra jk  w  
dniach ,26, 27 i  23 b. jn . n a  '.nak  p ro testu  prze- iwkto 
pozj>orządzeiiiofli szkolnym  K om byi m iędzynaro­
dow ej z drda 16. b . m . Jamczycif2*stwo polskie pry  

fek tiny  poiskie? uchwaJito sc i^am ośó  z pow yż­
szą  akcyą. W  poniedz^liek. rozpoezrae się  zateim 
3-driiowy stra jk  n a  całym  Śląsku w e wszy stkich 
szkołach polskich, luaow ych. średnich i  zaw o­
dow ych.

SPRAW A KONSTYTUjCYE 
W ARSZAW A, 24 kw ietnia (tel. v/f.) Przew . 

kom isy i konstytucyjnej jX>s. R ataj o św i .tdcz.yi tuw . 
Czapińskiemu, że kom iiya  ukończy sw ą  p racę nad  
konsiy tucyą do lcońca m aja, poczem  przyjdzie o n a  
pod obrady  pc.megu Se i mu, k tóry  ukończyłby je 
w  Iincu, przed f e n  ami Sejm u W yborów  do Sejmu 
należy s i ę  spodziew ać .w jesieni. O rdynaaya wy- 
oorcza będzie praw dupodbbnic o  tyle zniesiona, 
że n a  ieden m andat bedzie przypadlato 75.000 
głosujących, zam iast dotychczasow ych 00 tysięcy.

U trudniają uchwalenie Lonsiytucyl różu ite  p o ­
lityczna. UOatwiioby sy tuacyę, gdyby rząd koali­
cyjny zgodził s ię  na aw aizbow ość sejm u.

Chiny uznsją  Poishę.
W ARSZAW A, 24. k w ie tn ia  (Pat.). W y d z ia ł 

p raso w y  m in is te rs tw a  sp ra w  zagr k o m u n ik u je , 
iż w  d n iu  27. m arca  b r . poseł po lsk i w  P a ry żu  
Z am ojsk i e f rz y n w ł od  cb arg e  de affalres c h iń ­
skiego p jz y  rtą tiz ie  f ia n c u sk .m  p i-m o  zew iada- 
m iające, że rz ą d  ch iń sk i u z n a ł P o lskę  ja k o  p a ń ­
s tw o  su w erenne .

SE

Oilegaci sb^istów w St. Ramo
LONDYN, 24. k w ie tn ia  (P a t) .  „D aily  Newa* 

itow iadu ią  s ij , że w  San K ra in  zn a jd u ją  się 
p rzedstaw iciele  R osyi sow ieci iej, k tó rzy  rozpo- 
częb ju ż  k o n le ren cy c  z premierami pansiw ao- 
uszruczycił
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W o b r o n ie  Ś lą s k ?  C ie s z y ń s k ie g o .
Na zach o d n ich  ru b .eżach  ‘ P o lsk i ,pod  au - 

spicyarui koalicy i ro zg ry w a  się strasz liw y  d ra ­
m at. Na Ś ląsku  C ieszyńskim  leje się k rew  ro- 

o n ika  polskiego, w ydanego n a  pastw ę zb irów  
h esk ich , k tó rzy  pod op .e itą  sp rzym ierzonej nam  

koalicy i ch cą  stero ryzow ać ludn«śc, aby  spa  
,c'Z>ć i sfałszow ać itg o  p raw o  s tan o w ien ia  o 
sobie.

R obotnik  po jsk i, k tó ry  dz iesią tk i la t ODierał 
w szelk im  probom  wy n a ro ao w ien ia  go za 

rządów  zaborczych , m a  obecnie za w olą  koali 
być zm uszonym  do w yrzeczenia się swej 

narodow ej p rzynależności.
R ozpętano n iezn an y  dotąd  w swej dzikości 

t-iror, coraz częściej dochodzą  nas w ieści o na* 
P<*o ach', g rab ieżacn  i ra f in o w an y ch  m ęczarn iach .

y rzuca się robotnica z jego . d o m o stw a , p o ­
zbaw ia się g0 p racy , ab y  w ten  sposoa zm nie j­
szyć liczbę dusz p o lsk ic h  i p rzechy lić  azalę g ło ­
sow ania ua  sw oją stronę.

Zapełniły  się m ias ta  w schodniego  S ąska  ty ­
l c a m i  uchodźców  po lsk ich  w ypędzonych  zc 
swych sadyb , a  ci km rzy ^ n ich  uchodzić  nie 
<% iełf, CZy j j e  m ogli, n a  k .ęczk ach  przysięgać 
niUśieh, łe  za Czecham i b<dą giosow ać.

C zerw ony ro b o tn iczy  Ś ląsk C ieszyński sp ły ­
c a  obecnie lajserde. zniejszą i na jd roższą  p o l­
n e j  k lasie  pracu jącej k rw ią . Bo tow arzysze

Układ polsio gdański.
W ARSZAW A, 24 k w ie tn ia  (Pat.). D n ia  22. 

k- m . m iędzy Rzplt. P o lsk ą  a p rzyszłem  w olnem  
m  astem  G dańskiem , p o d p isan y  zo sta ł u k ła d  
prow izoryczny, m ający  na  ce lu  zb liżen ie P olsk i 
do C d ań sk a  w dziedzinie sfosunkow  eko n o m icz­
nych. U k ład  zaw arły  zosta ł n a  4 m iesiące, 
czyli do d n ia  22 s ie rp n ia  b. r., w  p rzew id y w a­
niu, że do tego czasu  z a w a rtą  zostan ie  m iędzy 
P o lsk ą  a G dańsk iem  k o n w en cy a  ogó lna , prze 
w idz iana  przez tr a k ta t  w ersalsk i. U k ład  obuj

Ś ląscy  to  aw an g a rd a  m c h u  robo tn iczego  i s ° ’ 
cyalistycznego  w Polsce, to p ć rła  w naszej czer­
w onej koron ie .

P ro je ta ry a t polski z n iezvsvklą uw ag" śledzi 
te  pełne trag izm u  w ypadk i śląsk ie  i śle gorące 
w yiazy  w spółczucia b o ry k a jący m  się z p rzem oż­
nym i p rzeciw nościam i tow arzyszom , śle im  s ło ­
wa o tuchy  i pom oc. W  d n iu  św irta  1 Maja 
polski lud  p racu jący  po tężną  m an iie s tacy ą  da 
w yraz  swej woli, ż.e S iąsk do P olsk i należeć 
m usi.

W  d n iu  dzisiejszym  lw ow ska kszta łcąca  się 
m łodzież chce dać w yraz sy m p a łyi w alczącym
0 przynależność  do P olsk i g ó rn ik o m  śląskim
1 w yrazy o b u rzen ia  pod adresem  ty ch  ob łu d  
n y ch  „p rzy jac ió ł"  Po lsk i, k tó rzy  n a  terenach  
p rzepo jonych  po tem  i p rzeo ran y ch  w y trw a łą  
p ra c ą  ro b o tn ik a  śląsk iego  ch cą  w ykopać grób 
jego odw iecznym  m arzen iom .

Do dzisiejszej m an iłe s tacy i p rzy łącza  się z 
całej duszy ro b o tn ik  po lsk i naszego kresów  ego 
m iasta .

S iąsk m usi D jć  po lsk im , oto potężny głos 
nasz ostrzegaw czy pod  adresem  naszych sp rzy ­
m ierzeńców  z zach o d u  i glos o tu ch y  w  stronę  
tych, k tó rzy  jeszcze dziś ta k  ciężką o sw ą n a r o ­
dow ą w olność m uszą toczyć w alkę.

—O—1

O b r a z k J  b e z  r e t u s z u .

Bsf ^ r k u  i*  515 O s k i e g o -
W y b ra łe m  się do p a rk u  K ilińsk iego , dzięki 

pew nej chw ili, w  k tó re j zb rzy d ły  m i stosy  za ­
d ru k o w an e j b ib u ły , ,R o m a “, obw ieszczenia m a ­
g is track ie , Seyda, P . A, T ., S an  R em o, p leb iscy ty , 
bolszew icy, S tan is ław  G rabsk i,lw ow scy  recenzenci 
m uzyczn i i in n e  zb ió rk i u liczne  A w róciłem  z 
p a rk u ...

Ale n ie  u p rzed za jm y  w ypadków ...

U w ejścia do  p a rk u  p rzy w ita ł m n ie  duży 
pies, zdaje  się m ieszaniec d o b e rm a n a  i w ilczycy. 
M iłe psisko  I... O p a rł m i ła p y  o k ra w a tk ę , za j­
rz a ł m i p rzen ik liw ie  w  o^zy, w idocznie  po to 
ty lk o , ab y  ca łk iem  n iesp o d z ian ie  u ch w y c ić  m n ie  
za nogę, k tó rą  po  c h w ili p u śc ił i u ra d o w a n y  z 
„k aw ału "  p o b ieg ł do g ru p k i z trzech  oficerów , 
siedzących  n ito p c d a l n a  ław ce.

O ficerow ie śm ia li się do ro zp u k u , z czego, 
w g ru n c ie  rzeczy bardzo  się cieszyłem , gdyż 
radość  naszy ch  oficerów  je s t i m oją radością . 
T ak i już je s tem !...

P ó źn ie j, na jn iesp o d zian ie j w  św iecie, w jech a ł 
na  m n ie  ja k iś  m ło d o c ian y  cy k lis ta . T ro ch ę  się 
w yw róciłem , zrob iłem  jed n o  bajeczne „salto" 
i szybko p o d n io słem  się z ziem i, p rzeprosiw szy  
— słuszn ie  zresztą — p o iry to w an eg o  cyk listę .

Jestem  zw o len n ik iem  w szystk ich  sp o rtó w  d la  
m łodzieży ,i w y zn am , że p rzy k rem  m i b y ło  ow o 
n iepo rozum ien ie , dzięki k tó rem u  ów  m ło d zie ­
niec m óg ł się ła tw o  zrazić  do  jazd y  row erem  
po a ie jach  p a rk u . T ak ie  rzeczy seryo  m n ie  
m artw ią . No, bo Laki ju ż  jestem  1...

U siadłem  n a  ław eczce.
S am  jestem . P od  n iebo  g ran a to w ej nocy, 

gdzie gw iazdę się iskrzą, n ib y  gw oździe sreb rn e  
i sierp  księżyca b la d y  błyszczy, m yśl lc-cf sk rzy d ­
la ta  iak  P o lsk a  A gencya T elegraficzna — m yśl 
p o d ' udresem  Boga sk ie ro w an a  w yiącznie...

Czy do jdzie? ...
Jeden D ym ow ski w ie i Bóg 1 ..

m oje 4 działy , a m ian o w ic ie . 1) dział tra n sp o r­
towy, 2) c łow y, 3) kolejow y, 4) pocztow y, tele 
graficzny i telefoniczny . T reść  jego w streszcze­
n iu  je s t n a s tę p u ją c a : W dziale paszportow ym
p rz jję to  zasadę, że obyw atel g d ań sk i przyjadzie 
do  Polski, a obyw ate l p o lsk i do G dańska bez 
specyalneg  p aszpo rtu , lecz ly lko  na  zasadzie 
k a r ły  id en tyczności, nie w ym agającej żadnej 
wizy. K artę ta k ą  w in n a  posiadać każd a  osoba 
m aj4c9 w ięcej niż 14 lat. K arły  w ydaw ać  będą  
sta ro sto w ie  lu b  in n e  u rzędy  ró w n o rzęd n e  Kai ta 
je s t w ażna n a  6 m :esięcy. P ro lo n g a ty  udzie lać

— A  m ożebyś-m y sobie coś ta k  zaśp iew ali — 
śp iew a na  sąsiedniej taw ce  jak iś  p rzeraźliw y  bas.

— I ow szem  — odśp iew uje tow arzystw o , z ło ­
żone z k ilk u n a s tu  m ocnych  w głosie jegom ościów .

I ś p ie w a ją :
„A ty s ta ry  nie k ręć  g ita ry
P lu m , p lu m , p lu m , p lum , p iu m , p lu m , p lu m .
Nie zaw racaj k o n tra m a iy
P lu m , p lum , p lu m , p lum . p lu m , p lu m  p lu m ".

P on iew aż p ieśń  ta  — b ard zo  ła d n a  zresztą  — 
p o w ta ;z ? ła się w n ieskonczonuść, p rzeniosłem  
się o k iik a  ław ek  dalej, gdzie u siad łem  n a  k ilk u  
sk o ru p a c h  zjedzonych  ja i i pap ierze  z resz tkam i 
m a rm o lad y .

Za m n ą , śp iew a znow u  in n e  tow arzystw o  na  
k ilk a  głosow , bardzo  sy m p a ty czn ą  p io sen k ę : 

„T am  n a  F u rm a ń sa ie j u licy ,
T am  sto ją  p ro s ty tu tk i.

będzie d la  obyw ate li p o lsk ich  k o m isa rz  gene­
ra ln y  w  G dańsku , d la  obyw ateli g d ań sk ich  

j  osoba w ty m  cehi upow ażn iona. P rzepisy  p a ­
szportow e w chodzą w życie w 7 dn i po p o d ­
p isan iu  u k ład u .

W  sp raw ie  kolei u.slaia u k ła d  co n astęp u je : 
Rząd polsk i p rzyzna  bezpośredn i ru c h  osobow y 
i to w aro w y  n a  lin ii G dańsk-C hojnice. W ładze 
po lsk ie  p row adzić  będą sw oim  personalem  i 
sw-ojemi lokom o ty w am i pociągi Tezew-W  ojszo- 
rów -P uek  i z pow ro tem  T ak ie  sam e p raw o 
p rzysługu je  w ładzom  polsk im  n a  lin ii Tczew- 
M alborg, 2sti G dańskow i n a  lin ii Tczew -T iegen- 
hof, ja k  rów nież przez Tezew do M alhorga, 
W arsz ta ty  kolejow e w G dańsku  rep a io w sć  o r ­
dą w .igony i lokom otyw y  po!- kie. Pasażerów ie 
jak o też  p a k u n k i i tow ary  ekspedyow ane będą 
b< z pośredn io  z G dańska do h iem iec . W  tym  ce­
lu m aszyny  gdańsk ie  p row adzić  będą pociągi 
do W cjszo row a, zaś co do dalszej drogi ud 
W ojazoro*a do g ran icy  niem ieckiej rząd  póiśk i 

‘ zaw rze u k ła d  z rządem  niem ieck im . Zarząd ko­
lejow y polski p row adzić  będzie pociągi na h n ii 
K cśce rzv iia  (B eren tj-H ohenste in  (Pszczółka), zaś 
Gdankk prow adzić  będzie pociągi na lin ii Lang- 
tu h r-K a itu z y  o raz  P rau st-K artu zy . G dańsi gw a­
ran tu je  bez przerw y przew óz to w arów  z portu  
do Polski, nie w lączając m a le ry a łu  w ojennego. 
Gdańsk u sta li, jaka ilość ta b o ru  kolejowego jest 
m u  po trzebna. T a b o r n iep o trzeb n y  o d d an y  b ę ­
dzie Polsce.

W  dziedzinie przepisów  cłow ycń ustalono n a ­
stępująca zasady: O bszar w olnego m iasta Gdań­
ska ó ia z  Rzplta Polska stanow ią w spólny obszar 
cłow y. G ranica c tow a między tymi obszarain: 
m a być zniesiona. T ow ary  pochodzenia^ tftegdań- 
skiego lecz ekspedyow ane z G aańska do Pc sio, 
będą o c lo n e  w edług przepisów  polskich.

W  dziedzinie poczt, te legrafów  i reielonów 
układ zaw iera szereg  szczegółów  i przepisów  r e ­
gulujących ruch. Przepisy te  wc-nodzą w  w yko­
nanie w  10 ani po podpisaniu układu.

C zarne noszą  spódn iczk i \  . -  
iic z k i“ /  -1 chodzą  ja k  u rtęd n iczk

Co za b a rw n y  opis 1 Z achw ycony  jestem  1
Cóż z tego, k i td y  p rzeszkadza ja k iś  pan , 

k tó ry  siedzi w  k rz a k a c h  i u w z ią ł się naślad o ­
w ać różne zw ierzęta  1

T o  szczeka, n ib y  najlepszy  k u n d e l, to  beczy 
bosko, lu b  pieje, że b iczem  c h a n te c le r  R osiauda.

— K u k u - r i-k u -u -u ! leci w d a l p a rk u
— W a u ! w au  1 h a u  1...
— M e-a-e-e!....
S ienkiew iczow ski śp. Z end. n a  czekan iku  

grać u m ie jący  i g łosy  zw ierząt zn akom ic ie  uda« 
jący , b y ł k o m p le tn em  zerem , w obec tego p a n a  
w k rzak ach .

O bok  m n ie  u siad ła  ja k a ś  s ta rsza  p a n i z m ło ­
dą  córeczką.

G ru p k a  z ja k ic h ś  30-tu  żo łn ierzy  z dw om a 
m a n d o lin a m i, trz e m a  dziew kam i, jed n ą  g ita rą  
i dw o m a cyw ilam i p rzechodzą  ob o k  nas.

I ci śp iew ają  wesołą, acz n ie  po b o żn ą  p ieśń  :
„Bo się m am y  bardzo , b a rd zo  b a ła “ itd .
S ta rs ra  p a n i u c iek ła  z córeczką, Nie po jm u ­

ję  owej p ru d e ry i starszych  p a ń  !...
D opiero  te ra z  dosirzeg łem  w  ciem ności, ja  

kąś p a rę  n a  sąsiedniej ław ce  N iczem  się ahso- 
'u tu ie  n ie  k rępu ją .

— T a  ja  ci m ów iła , że ta k  bedzi 1. — m ów i 
szam ocąca-się  n iew iasta .

A bo ty  m n ie  jeszcze nie wisz? — m ów i 
ciężko dyszący jegom ość.

Z bocznfj alei leci na  sk rzy d łach  w ietrzyku 
po tężny  ry k , n ib y  m o rd o w an y ch  ludzi. Na n v  
kręcie  ukazu je  się g ru p a  z ja k ic h ś  45 ż o ln ie r/j 
z h a rm o n ią  i elek trycznym i la ta rk am i.

Śpiew ają.
A co śpiew ają, n ie  pow iem , ze w zględu nu 

p ro k u ra to ra .
P odchodzą do  m ojej ław k i. D w óch naśw ietla  

m i ca łk iem  d o k ład n ie  tw arz  la ta rk ą  e lek tryczną  
— jeden p o p raw ia  m i tro sk liw ie  końcem  patyka  
b inok le  na  nosie, a ten  z h a rm o n ią  prosi mit 
ca łk iem  c ln o d u o , abym  w sta ł z ław ki, bo  c/ fść 
tow arzy stw a  c h c ia łab y  się na  tej w łaśn ie  ław ce 
usadow ić.

J a k  tu  odm ów ić  naszym  żo łn ierzykom  ?
W sta łem  i poszedłem .
Z gęstw iny  s ta ry c h  drzew  dochodzi melo* 

dy jn y  śpiew" tro ch ę  och ryp łe j pam en k i. Spi-e* 
w a z re p e r tu a ru  „Czw órki" : „Ja  btsjki tak. 
lub ię  ogrom nie* ..

W  jed n e j chw ili — sam  nie  w iem  czem u 
o g a rn ę ła  m ię n iep o h am o w an a  w ściekłość.

— Co to  kogo obchodzi, że p a n i b a jk i tak  
lub* o g ro m n ie ? !  — wrzeszczę z oburzen iem  w 
k ie ru n k u  gęstw iny

—  P an ie  p rzy jem ny  — o d p o w iad a  jak iś  g ru ­
by m ęsk i głos z tejże sam ej gęstw iny  —  pocze 
kaj p an  chw ileczkę, a zaraz  zejdę i nogi p anu  
po w yryw am , ab y  dzieci się m ia ły  czem  baw ić!..

Ani mi się śn iło  czekać.
P rzysp ieszonym  k ro k iem  opuszczam  p ark  Ki­

lińskiego, bo m in ę ła  ju ż  u  m n ie  zresztą  ta  chw ila  
w  k tó re j m i zb rzyd ły  stosy  zad ru k o w an e j b ib u ­
ły , „R om a*, obw ieszczenia m ag istrack ie , Seyda. 
P. A. T ., S an  R em o, p leb iscy ty , bolszew icy, G rab ­
ski, recenzenci m uzyczn i i m ne zbiórki u liczn e .,

RAORT.

/
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winy d n i a .
L w iw , 25 kw ie tn ia

REPELTUAR TEATRU udEJSKIEGO:
W niedzielą 25. kwietnia o goaz. pot do 3-cici po 

poh ilniu po raz 4-ty „Sel.retarzyk czy panna ?“, kotu. 
w 5 akt. Zof i Wojnarowskiej w niezmienionej obsadzie.

W niedzielą 25. kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Not w Wenecyi*, opereika w 3 akt. J. Straussa w nie­
zmienionej obsadzie.

W poniedziałek 26. kwietnia o goaz. 7-me£ wieczór 
„Manon", opera w 4 ak t j .  Massenefą^z p. 'iwą Ban 
drowską w roli tytułowej.

REPERTUAR O AL BIURA KONCERTOWEGO 
M. Tli ERKA.

Piątek 30. kwietnia: Steian Askenase, recital for­
tepianowy. 48?

REPERTUAR TEATRU .WODEWILOWEGO! .,
(Bilety wcześniej do rtabyca w biurze dzienników 

St Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7).
Niedzie’a 25. kwielaia o godz. 4 po poi. ,Wa piaty*, 

rewietkn; „O piątro wyżej*, opereika.
Niedziela 25 kwietnia o godz. 8 wieczór cztery 

jednoaktówki „N.unio Homer” ; .Miscelanea” ; „Uci­
śniona żona*; .Piękny sen”, cperedca.

Od poniedziaiku 26-go do niedzieli 2-go maja 
o godz. 8 wieczór codziennie: „Cyganerya*, artystyczna 
rewii w 1 akcie; .Czarodziejskie skrzypce1, operetka 
J. Offenbacha z Diacową, Kinar i Wesołowskim. — 
Orkiestra 40 p. strzeiców lwowskich.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - nRTYST 
„C2PWÓRKA” w sali r,Casina de Prnls .

Program XIX. oa poniedziałku 19. kwietrua1920 r. 
codziennie od gt-dz. ł/ t8-mej wieczór.

Anda Kitschmań w swoim repci twarze, Mila Kamiń­
ska. balerina Teatru Wielkitgo w Warśaawie, Pau.ina 
Noskocska, pioserid lityczne. Romuaid Giefaaieński 
jako ,Pan Imerglik, poszrcdnik małżeński*, Marek 
Windheim w swoun rtpeituarze. Na ogólne żadan „I 
.Przedstawienie amatorskie*, sketcb J. Jabłońskiego. 
M. Czajkowska, A. Kitschmań, R. Gierasiensni Z 
Orwicz). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od 9—t i od 3—5 u G. Seyfana 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6 wieczór 
(Rejtana 3).

KHNIFESTflCY* KR RZECZ ŚURSttfl CIE­
SZYŃSKIEGO

\V niedz elę o  goaz. li)‘3b p rzed  poi. zbie­
rze się  prz«d sejm em  ca iy  Lvrów, aby potężną 
żyw iołow ą piiaiuiestacyą dać 'v y raz  sym paty i dla 
w alczącego o  sw ą  przynależność do  Polsk* ro ­
botn ika śląskiego, ,ąby zapro testow ać przeefw 
gw ałtom  czeskim  i perfldyi koalicyjnej komisy? 
p leb iscy tow ej.

W  m am festacyi rej weźmne m asow y udział 
poH ca klasa pracująca.

Chodzi o  polskość robotnika Śląskiego, które­
go wesprzeć w  cięzllej waloe te  nasz obowiązek.

W zyw am y przeto w szystk ie orgwnizacye rolio- 
uócze, oby w  tej m an iłeś tacy tn a ^ w y  w zięły 
udział.

WIERZYTELNOŚCI OBYW ATELI POLSKICH 
W OBEC ROSYI. Ce’em  przygo tow ania  m a ie ry a  
iu  ido trafcfcatów! i  Riosyą, odnoszącego  się  do s t  m u 
posiadania naszych kó ł przem ysłow ych hanato- 
t*ych i fm aasoorych w  Rosy i. Izba h a n d o w a  i 
pmmaniysłuwa uprasna in teresen tów  o  jak  najry- 
eWeisze aostarcznnie  dat co dó posjfcdanyci. przez 
iofcrwateli polskich

1) akcyi, obUgacyt i udziaiów  w  przedstębSor- 
tstwaoh rosyjskich,

2) w ierzytelności u  obyw atel! ł rząd u  rosyj- 
sMego,

NAPADY I MOPDe RSTW O kA B IIflK uW E .
Nocą t. )  2? b. m. banda uzbrojonych . prze- 

b rsnych  w  m undury bandytów  n ap a  Iła n a  z a ­
rządcę dóbr p. W ładysław a Kozickiego, w fol­
w arku  Żyraw ka obok Ch jdo row a. Zbrodniarze ka­
zał! m u1 leżeć cicho w  łóżku, poczem  uspik g<o, 
widocznie clilorofonmem. Gdy napa. Iniety przy 
s n d t  do p rzy tc  nności e p o s r^ e g l, że z nokoju 
areb^w w no i unie„«ono w szystko,, bo praw ia  tył- 
m  łóżko z nkn  pozostało.

W  Binęzu, koto Medyki, lO o e to b n o  znó*v 
mordem* .to  łab u n k o w - n a  n  eznanej osoDie. Ba~- 
dyiu /Zbiegi n a  w ozi i w  s tru n ę  Medyki. W  obu 
tych napadach  lwow sl a  polieya o trzym ała  tele­
graficzną w iadom ość z p ro śb ą  o  pom oc w  w y 
Kadzeniu zbrodniarz*

ZGIIJĘLA BEZ W IEŚCI. Jan  Speizer, uczeń 
gitnn. przyjechał 2 2b. m . ze Z b araża  w raz  z Ma- 
ry ą  Gotową, lic/.ączą la t 50, n a  dw orzec Pod­
zamcze. Gdy Gol Wróciła n ap o w ró t do. w apo- 
nu, by zabrać zapom niane rzeczy, pociąg wi-az 
z n ią  odjechał w  kierunku dw orca głów nego i  od 
tego czasu o  niej słuch zaginął. Z aginiona nie 
zna L w ow a i p is trJiaia żadnych śro u aó w  do życi3.

BANDYTYZM W KRAJU. W  nocy  21 bm  
4 uzb ro jo n y ch  b an d y tó w  n a p a d ło  n a  dom  F ra n ­
ciszka W ojtow icza w Bogoazówce p o ’1''. Bircza. 
W  czasie s trze lan ia  z rew olw erów  w szyscy do ­
m ow nicy  a k iy w a li  się, a  b a n d y c i wówczas 
zrab o w ali 1610 do laró w  i 17.000 »>k. Gdy 
F ra n c . W ojtow icz  w yszedł przedw cześnie z 
u k ry c ia , rab u sie  s iek ierą  z ra n ili  go ciężko V, 
głow ę, poczem  zb egli.

We wsi W ierzo ieach  S z lacheck ich , pow  P ło ń ­
ski, c h ło p i p racu jący  w p o lu  chcieli p rz y trz y ­
m ać  4  id ący ch , p o d e jrzan y ch  m ężczyzn. G? 
jednak, poczęli uc iek ać , przyczem  strze la li do 
ch łopów  z rew olw erów . Na o d g łes  strza łów  
przybieg li dw aj p o lic jaw c ir k tó rzy  dw óch  ban  
dy tów  zastrze lili, zaś dw óch  ujęli żyw cem . Od 
strza łów  rew o lw erow ych  zg in ą ł 15-letni c h ło p ak  
wiejski, o raz  zosta ł r a n r y  jed en  z żo ’nierzy

ZGTTjBY. Przechodząc ul. M ickbw icza zguoił 
p. Henryk B aircs  6 m et. jedw ebiu fio letow oio , 
w artośc i 1920 M

D r Michał h o n sta tin . przechodząc ułjcam i od 
Gródeckiej do B atorego zgubit portfel z 500 M. 
800 K. i ró in em i zagrurucznem i m onetam i.

ZGUb Y. P. H d e n a  M urh n sk a , słuchaczka  
filozofii, zg u b iła  p rzccnodząc  u licam i Legionów , 
A kad em ick ą  i H alicką  p la ty n o w ą  broszkę z 
b ry la n ta m i, w arto śc i 20.000 ta s re k .

P. Zofia T w ard z iek s , ż rn a  n a c z e ln ik a  pocz. 
w H ru szo w ic , zg u b iła  w  u licy  Sykstuakiej łu b  Lc 
g ionów  pug ila res  z 54 d o la ram i, .‘1 0 m k . i 100 m k.

K kO N iK a POŻARNA ^ z e d b sfa tn ie i r.ocy za-
się  belki w  m o śch  kolejow^ym na b io n u ch  

kleparo wsklcli, z a ś  w ieczorem  n a  dw orcu  klcpa- 
rowshiitn sp łonęła  beczka vcxu. i\.zIanego no. zi simi.

W  s z k e e  inw ziidow  przy m. ir a r nowe; i. 
14 zajęła się sadza w  kominie, p rzez dw a la ta  
hiecŁyszczonym, Dość jej byta znaczna bo p łonę­
ła  n o c  całą.

Również W realno,*© przy ul Kroszewsiciego 
1. 7 wyouctu ogień kominowy. W* wszystkich 
wypadkach s tra ż  p o la rn a  ty ła  czynną i ogień 
ugasiła.

KRONIKA PO G O T O W IA  RA TU N K O W EG O . 
P. Zofia D ębicka, la t  20. p o m o cn ica  d ru k a rsk a , 
zaję ta  w  d ru k a rn i „P rasa* , zg łosiła  się do  za 
o p a trzen ia  ze z g ru ch o lu n ą  p ra w ą  k io  m a przez 
m a sz jn ę  b ę d rc ą  w  ru ch u .

E w a  K uszczakow a, la b o ra n tk a , w y p ił t  
przez p o m y łk ę  n ieco rozczyuu  ługow ego.

M aksym iliana G ontlera , la t 5, p o k ą sa ł k e a  
W p ierś i rękę.

E nę K ochów uą, la t  22, złośliw y p ies p o ­
k ą sa ł w p ra w ą  rękę.

W  sporze o p rzeo ran ą  m iedzę w  S oko ln i­
k a c h  sąsiedzi p o b ili M arcina  K iliana, la t  47, 
ro ln ik a , po  g łow ie i tw arzy , przyczem  uszko­
dzili m u  p raw e  oko. P ogotow ie ra t  zao p a trzy ło  
rannego .

W RGG KOŁIET. Ju lian  M ichałowski k iero­
w nik szK oly w  Ryluowifc, obecnie zaw ijszo n y  w  
uazędow a^iu, w yrażał się nDełżywia o  przecho­
dzącym  uddżiele iegior.] ;tek w  ul. Lagipuów;. 
Oburzjnna publiczność spow odow ała  jego a r 2- 
sztow ank; i ocioia wkini j n a  inspekcyę policyjną, 
gazie u k aran o  go  g rzyw na 28 m arek , k tó rą  zaożyĘ

W1AMANIA I KRADZIEŻE. Leon. M i l e r o ­
wi, w łaśc . d ó b r  Lolo S okala , sk rad z io n o  w  cza­
sie w siadan ia  do p o c ą g u  we Lw ow ie p o r tk i  z
l.ankuo lem  10.010 k o io a c w y m , 2.300 k o r., 300 
m k ., i d o k u m en tam i.

P . O sk a r H fm a a  ze Zboisk , donos! połicyi, 
że jego s łużąca  M arya T o m a tz k o w a a  sk ra d ła  m u  
g arderobę w art. 9.060 kor. i zbiegła.

J a n c w i B arsk iem u , ro ln ik o w i z Ż elechow a 
rn a łe to , n o cą  ze Stajni sk ra a z io c o  k .acz , w art.
5.000 kor.

ARESZTOW ANIA KIESZ )NKOWCÓW. O- 
sm tnio  u ięto , w  czasie kradzieży 203 M p-tfwncj 
kobiecie w  Rynku, S tefana Serdiuka Uczącego 
ia t 15, za ś  na pi. Solskich M arka K ranzr la t 
18 i M aurycego Reisa, ia t 19

ŻANDARM KONTROLNY z P odzam cza skon-; 
fiskowEł m ąk ę  i kaszę w agi 100 kg. w lasi.c śó  
k o n d u k to ra , k tó ry  ze w zględów , służbow ych  
zm uszony by ł z P odzam cza w nacać w k ie r n« 
k u  K rasnego  i d la tego  n ie  m ó g ł osob,ście tego 
do d o m u  od staw .ć . M *jąc pozw olen ie  n a  w yw óz 
ze S ta ro stw a  ia rnopo lsk iego  w ręczył toW ar w raz 
z pozw le s i t ip  w yw ozu n ie jak iem u  Kechtowj, aże­
by odstaw ił m u  do dcm ,u — Ż an d a rm  U. po 
sk o n fisk o w an iu  eiesztow  ł  R tchLa — lecz po 
w 'łu a z e a iu  od R echta 1.000 k o ro n  i gdy m u 
zap łac ił so le  śn ia d a n ie , a cccb a  w ynosiła  oko ło  
300 ko ron  puśc ił go w olno  R ów nież są dow o 
tiy, że ża n d a rm  D. p o b ic ta ł po 100 K. o d lu d z i 
cy w iln y ch  bez p rzepustek  do  T a rn o p o la  i t. p.

ZŁODZIEJ Z  TALENTEM . Ja n  Mv sk ó w , ro ­
dem ze Lw ow a, iiczący ia t 27, karany za liczne 
krauziezG- osiu tn io  srnżył jako „porucznik załiu- 
pu’1 pod nazwiskiem  Zygm unta M Jkowski?go p^zy 
am basadzie fr. w  Vv ar.cza-vv»e. Do. 20 bart. ta to  chory 
przebyw ał w  szpitalu  w e L w cw ie i tu  sk rad ł 
ppor, Julianow i Demaałty, franzuzo'Ai, portfel z
4.000 frankam i \ i dokiunenosini, poczem  zbiegł, 
M yśkow  posiada rów nież dokum enty na nazw i­
sko  Zygm unta M&kay, żoifi.erza francuskiego, i 
może Fod ten , nazw iskiem  w ystępow ać. Zbieg’ty 
przew ażnie ub iera  się w munds tr aii-Jgri koali­
cyjnego, jest brunetem^ w zrostu  śreuniego.

Z DNIA I NOCY. ^oparzono  w  czasie c-ksplo- 
zyi sp iry tusu  N. E rbsenow a w  n Je sz k a n ij przy; 
ul. K ochanowskiego 1. 26, zm arła w tf.utck ran .

W tsia licząca okoto trzy  lata, córeczka p , 
Maryli M eisterow ej zam. w  szkole k aieck ie j w y­
daliła się z m ieszkania i p rz c p a lła  bez w ieścv

W  ostatn im  czasie, nocą napadli bandyci na  
oom  M ikołaja P inaka  w  Żjr^W ce, kolo L w ow a, 
w  celujnabunku. W  czasie szam otania  się n a p a s tr i-  
cy  ponanili Pm aka nożam i po głowie, poczem  
zbiegli. Ciężko ran ionego  przyw ieziono ao  szpi- 
;ała n a  leczenie

Z DNIA i NOCY, M ira i D ora S zneiderów ny  
-tojąc w b ra m ie  pew nej rea lności w u l. P a ń ­
skiej po ro zu m iew ały  się z  w ięźn iam i, siedzący­
m i wr a resz tach  sąd u  przy u l. B atorego. O bie 
osadzono w  areszcie p o licy jnym  W  m ieszk an iu  
M ichaliny  B albertow ej p rzy  ul O bozow ej 1. 4
j!o'ic_ya szu k a ła  jej b ra ta , k tó rego  je d n a k  n ie  
zastano . W  czasie poszu k iw ań  znalez iono  je d n a a  
u k ry tą  p o d  łóżk iem  Stefanię Szczygielską, po ­
szu k iw an ą  za kradzieże, k tó rą  arssz tow ano .

POCIĄG DO RZESZOW A. W nocy  z  d ina 24 
n a  25 kw ietnia b. r, podęim uje się  ruch pocią­
gów osobow ych do  R zeszow a Nr 42 vodjazd 
ze L w ow a godz. 23‘3&) i z pow rotem  pociąg Nr 
41 (przyjazd do  L w ow a god!z. 16‘55).

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOW\
Ob. Zygm unt Konkiewic? w  Trem bow I, zebra­

ne  przy  kasie o so t owej przy  w ydaw aniu  bile­
tó w  z pow odu b rak u  m onety zdaw kow ej 62 mk_

Dalsze dadd nr powyższy cel przyjmuje adird- 
nistracya , Dziennita Ludowego” we Lwowie, iuiea 
Sykstueka 1. 21. II. p.

u! affla

Progi&m święta 1 ma ja we Lwowie.
R ano  pr&ud&a.
P u n k iu a lu ie  o godz 10 ra n o  m asow e zp ro  

m ndzen ie  pod  go łom  n iebem  na p U c u  Losie w . 
skiego.

O godzinie 11 30 p rzed p o ł w yruszy  pocnód 
przez u lice  ra ia .ta .

O g- dzin ie  2 30 popoż u roczyste  przedstatuie 
nie w kafrze m ielskim . S łow o w stępne w y p o ­
wie A ltu 1 Ćwiko^BKi, poczem  o d eg ran y  będzie 
d ra m a t Zcrorns»iego „S ułkow ski* .

W ieczór liifiaw a w saii Izby R ękoózieini* 
caej.

• •
B ilcłp n a  przedstaw ien ie  w tealrze  w d n iu  

1 m a ja  m ożna juz n ab y w ać  w A d m in is tra c ji 
„ D d e a u ik a  L uaow ego". W zyw a się organizacye, 
ab y  n a ty c h m ia s t zam ów ien ia  poczyniły , g riy t 
sprzedaż b ik ió w  n a o c z n i e  się j u t  w «ohotę

R ów nież n«byw ać ju ż  m ożna b ile ty  n a  za ­
baw ę.
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\
bifetu z W arszaw y  do  Gdańska. W yj^ate z te. tru- 
dnej by loby możliwe tylko w tedy, gdy-

i S p r a W S E  l l i U B B M U P O i ł » t 5 J «  :,by się  deprew-yocyę m arki polski aj vv stosunku
Lw ów , 25. kw ietn ia , p isków  n ad ch o d zący ch  w agonów  nic p ro w ad z ił d o  m arki niemisekiej uznało za ob jaw  norm alny,

i nie n o to w a ł odb io  u w iększych k v u t  pienię- i s*ankcyonując niejako ten  stan  rzeczy, oznaczy- 
ż .iych , 100 bluzek z d a tn y c h  do użycia  w y d a ł ło  o m y  b iletów  z G dańska do W arszatoy  w  su- 
Bockow i, w agony  ze zdoby tym i m u n d u ra m i wy- mie morele niem Lckicł rrtniejsżej, n i;  sum a ma- 
d a t bez k o n trc li, o raz  n a p isa ł pośw iadczenie  rek  pmskicn, stanow iąca cenę bihetu z W arszaw y 
fałszyw e o d b ic rco ip  z d a tą  n iew łaśc iw ą, b y  do Gdańska. Na taicie ędnak  załatwię* ii. tej Itwe- 
u ia tw .ć  im  oszustw o. sly ' zasadniczo zgodzie się nic m ożna, e  przett*

T ry b u n a ł nie n a b ra ł p rzek o n an ia , b y  sk a z a -iw n ie  należy oostaw ać przy  rówSozaacjzRoścI m a­
ny  IM  św iadom , ja k  wielkie sz k ó d / uczyn ił rek poLsk,ch i niem ieckich, uw ażając obecne w a- 
przez ,ive zb rodn icze  p ra k ty k i, o raz  n ie  udo- j bania w zajem nego stosunku tych  oou m onet za 
w o d tio n o  m u , by b r a f  w y n ag ro d zen ia  o d  od- objaw  przejściow y, w istocie rzeczy n łem asa- 
b io rców , zasąd  ono go za tem  ty lk o  n a  1 2 -ie tn ie ' dutony. W re c x ie  na’eżv  zaznaczyć, że rów nole-

12 iat ciężkiego więżenia.
W  ub . sobotę w po łu d n ie , ‘przew odniczący  

sądu  potow ego, m aj. Gzeryy.ński ogłosił w yrok  
w sp raw ie  oskarżonego Leji, m ocą k tó rego  t ry ­
b u n a ł  u zn a ł go w ln n y n  zb ro d n i przeciw  sile 
zbrojnej p ań stw a , w yrządzonej tem , że ub. la ta  
z ca łą  św iadom ością czynu , w ydał w ieie w ago­
nów  pochodzących  ze zdobyczy w ojennych  we 
L w ow ie i P izem y śiu , B ockow i i B rotheim ow i, 
o raz  w in n y m  d y scy p lin arn eg o  p izek ro c ren ia , że 
p rz y b ra ł n iep raw n ie  ly tu ł p o d p o ru czn ik a , p rze­
to  zasądzono  go

na 12 lat ciężkiego więzienia, 
z o b ostrzen iam i, c iem nicą  29 łipca  każdego ro ­
k u  i n a  degraducyę d a  s to p n .a  szeregow ca.

W m otyw ach  w v ronu  podano , że skazany  
w ciąg n ą ł do zb ro d n i i n ie le tn ią  M ajew ską, z*»

w ięzienie, g roziła  m u  je d n a k  k a ra  śm ierc i po­
dobn ie  ja k  B rorheim ow i, k ió ry  o db iera jąc  i wy 
ład o w u jąc  rzeczy, w iedział o m ilionow ej icn 
w artości.

O d  w y roku  sad u  potow ego ren u rsn  nie m a, 
a z ch w ilą  p o d p isan ia  go pr/.ei naczelnego  sze­
fa sądu , sta je  się o n  p raw o m o cn y m .

w a m m m m m

Co się dzisjo na Hucufszczyźrre
W  zw iązku z w ypadkam i i ogłoszeniem  są ­

dów  doraźnych na  Huculszczyźni^ w arto  przy to­
czyć, cc  o  stosunkach tam że panujących o w a  je  
;>W p ered '‘. O ile fak ta  przyłączone odpow iadają 
czecsyw  iistośi- - - a  up awnia je do przyjęcia za  
praw dziw e znajom ość ekonom icznego stan u  in­
nych części kraju, zniszczonego w ojną, połażenie 
ludność, tych okolic w ym aga jak  najszybszej f 
najw ydatniejszej pom ocy.

, Różne oddziały — inform uje ,;W  pered“ — 
rekw iru ją bydło a  cnłopi idą za żołnierzam i pc 
20- -30 km  i wlcońeu dostają  pokw itow ania, z 
którem i w racają  ho  dom ów. Po jakim ś czasie u- 
nUją się  znow u do Komendy z kw itam i, chcąc 
dostać pieniądze. T ak  za póknarmo traci hMkKMić 
ostatk i swojego m ienią, bo przecież bydło jest 
jedynem  m ieniem  Hucułów, prócz iw siuodzajnej 
ziemi, g ó r i lasów . Hucuł sprzedaje bydło i ku­
puje chleb. kukurndzę i w  ten  sposób się u trzy- 
mu,«. Z a  krow ę, za k ió rą  na  jarm arku  m ożna do­
s tać  10.000—14.000 K., otrzym uje kw itek  n a  S 
i pól, 4, albo  5 ..ysięcy m arek najw yżej.

RcKwirują u  n a s  bezpraw i) ie. Roirwizycye 
p r z e p r o w a d z ą  w  ten  sposób, że n a  jedną rodzinę 
złożoną z 6—8 lu d z \ zostaw iają ,edną k row ę, 
kiói'a daje teraz 3 —5 litrów  m leka Mleka jesl m a­
ło b c  Karmią bydło sianem , i to  w  skąpych ko­
ściach. S tajen w ogóle n śa n s  K row a, znajdując 
się pod , bożym  dachem '-, nie mt,że dać  więcej 
mleka. Mleko dla ni.eszk_ińuów gói jest głów nym  
środkiem  spożywczym , ftodzi .a, ręcząc  sw oiem  
bydłem  zadłuza się u żyda, gdyz potrzebuje chle- 
b  , a lym czasetn  przychodzą i zab ierają bydło, 
psacąc za  sztukę po  2 i pól do 5000 rrwrak. \ cóż 
m ożna doętać za te 5000 mk ? 250 1 /  nu»d (kjku- 
rudzy /, bc tak  u  nas teraz płaci,. A jeżeli J ts z c z e  
powieś" naprzód  żydowi ze płacisz m arkam i, to 
a  zb aża  nie sprzeda, a powie, że n ie  mia. Z resz tą  
m a n ta  i ko rona sto ją u nas n a  rów ni. T eraz zaś 
by tę  kukurudzę zawi^zć do domu, po trzebna lest 
przepustka ze s ta ro s tw a ; jeszcze  pól biedy, jeśli 
ci ją  za pól cmia w ydadzą, bc niektórzy w ycze­
kują n a  przepustk i p o  całych dniach. Żyta, pszenicy 
nie m a u  n as  na  lekarstw o. Kupno i sprzedaż 
w z n ra n b n e  N a to trzeba  m e ć  speeyalną prze­
pustkę, które; byle k to  nie dostanie. P rzyw óz 
kosztuje bardizo drogo b o  koni po wsiach w o- 
góle nie m a. N iegdyś liczy ło się  ich na  setki, te raz  
zaś  |tv całej wisi znajdzie się m oże 1 5 -  20 koui. 
A w iosna naochodzi i o rać  trzeba, i

Ze okupaey ."urrrińskiej przynajm niej kuku- 
rud?y było jx)duostatkiem i to  dw a razy była  ta ń ­
sza? janiżełi o b ecn o . A te raz  — to  i za  2.000 K. 
trudne dostać, be jej wcale niem a Paskarze-sp©  
K ulane sprow adzają  ją  z Bukow.ny. Przez g ra ­
nice ciągną iam  cale  karaw any ze świecan.1 kó- 
r ą  1 innymi artyktfłwmi a  ztamtącf z i ukurud^ą 
i Na Bukowinie za  100 .cg kukuruary
Maci się  P° 1000—1200 K, a  u nas kosztuje: 2000 
h  czysty Więc zarooek przem ytników  w ynosi 
900 1 000 K. Potow a tego zarobku ionie w k ie­
szeń* ch tych  m cżnow radców , k tó rzy  p rzepu­
szczają te karaw any  przez gTanicę z jednej j
tjnigiej "strony 
ptązemymików".

rc^uy biskupów w rcisce.

gle z kom unikacyą b  e z p u śre d n b  m iedzy W a r­
szaw ą a  Gdańskiem  istni ;je też kom unikacya ła ­
m ana przez zakupno biletów  w m arkach niem ie­
ckich z G dańska do Tczew a i w m arkacn  polskich 
z T czew a do  W  ai sza wy.

—o -
■ii ■Hiifiwu—mim

REKWIZYCYA M IESZK A J CUDZOZIEMCÓW W  
KRAKOWIE.

M agistra t k rakow ski przystępuje d o  rekw v 
P o d a liśm y  ju ż  w iadom ość o w yk lęciu , rzt.có- zycy. m ieszkań, zajętych przez cudzoziem ców  i 

nem  przez b isk u p a  P e lcza ra  n a  ks. O kon ia  j w ezw ał tych, k tórzyby  chcieli z uzasadnionych po- 
i p o ł. DęDala. vodów  zatrzym ać sw oje m ieszkania w  Krako-

Dziś podajem y te k s t d o słow ny  in terd - k t u ; wie, luby do  dnia 14. wr.ieśli uir«jtywr)wane po 
„B iskupi O rd y n a t obrzą  lk u  łac iń sk ieg o  w Jania w  przeciw nym  oowtem  raz ie  m ieszkania tch

P rzem y ślu  L. 7 P rzem yśl 3 k w ie tn ia  1920 r.
Do W ielebnego  ks. E ugen iusza  O ko n ia  

w R ad o m y ślu  n ad  Sanem . 
P ism em  naszym  z dn  24 g ru d n ia  N r. 5394 

zostałeś z p o w o d u  ciężk ich  w ykrocz  ń w  p iśm ie  
tym  w y łu s/czo n y ch , z a w i e s z o n y  w  w y k o n y w an iu  
lu n k cy i kościelnych . Pod  tą  cen zu rą  od  ro k u  
trw a jącą , za tw ard z ia łem  sercem  pozostając, n ie  
p o p raw iłe ś  się, lecz ow szem  odrzuciw szy  nasze 
k an o ń y  z 5 w rześn ia  1919 r. Nr. 330 (żądan ie  
złożenia m an d .itu ) obciąży łeś s ę  now em i w in a ­
m i, aloow iein  w  m o w ach  w ygłaszanych  n a  roz­
m aity . h  w iecach, jaKoteż na Sejm ie Rzeczypo^ 
społitej w  W ar za wie i w  ly jtodn iitu  „Jedność  
C h ło p sk a" , k tó re  w ydajesz i sw ym  iiazw .ik ie in  
podpisujesz d o b row oln ie  i św iadom ie  głosiłeś 
rzeczy, k tó re  t ią c ą  herezyą, sk u tk iem  czego s ta ­
jesz s ę p o de jrzany  h erez ji

W szystko  to  zm usza n as  do  w ystąp ien ia  
przeciw  T ob ie  w  fo rm ie  p rocesu  k a rn eg o  1 za­
sto sow an ia  ciężKich k a r  w edle ca n  2298 i n a ­
stępne, A byś je d  oak m ó g ł się b ro n ić , po lecam y 
ci, abyś dri 13 k w ie tn ia  s taw jł się osobiście 
, rz 1 n a  zym T ry b u n a !era D yecezyalnyn i, do ­
braw szy  sobie po m yśli can . 1666 osobę d u ­
ch o w n ą , tako o b roń , ę, k tó ra  je d n a k  w ea łu g  
ca * . 16Ó8, po trzeb u je  naszej a p ro b a ty .

f  Józef S e b a s tia n  E p.

ułegną (zajęciu.

Zv rebrykt ł% rc ia ’t»y» nl» aspoył***.

Specyalisia ćnorób wenerycznych, skóry i tnoczowych

Dr. W . LRUTERSTEIH
b. elev, kiiniki w Berlin e, b. sekundaryusz szpit pswi* 
ord. 11—1 ll,3—5 Lwów, sykstusza  37 (róg Stow*ck!»gal

Specyailst* chorób skórnych 1 weneryczny cl
O * - /  A .  «  O  l  i  y Ę V A  i ś L

e e k u n d a r y u s z  a i t p i t .  p o i r n
u l .  > *- (nsprzeciw gł. poczty).

Spccytlista cktrM wiiirjuayih. ikśr*;di 1 kMwttjrki

i i r . f e n r j r ^  s le s is j f f r ia
oid. od 8 -1 0 , 12-1 i 3 - ó .  1.WIŚW, Koperalk# U

jY fin to c f]Q d e ff)

W y m - i j n a  ' k o r o n *
Należę do  ludzi, którzy w szvstko  czy tają ; po­

trzebnie jczy niepotrzebtna. Juz  tuka m oja nfe- 
jsgczęśiiwa n a w y czk a !.. *

. Na p rzykład  sprawna wrymiany koron  n a  m ar-
K ó ż n i c a  c e n y  j a ż d y  f t o i e j ą  ki, w  gruncie rzeczy n ic  a  n i 2 m nie n ie  oochodzi,

W ARSZAW A. 24 kw . (Pat.) W obec sk a rg  pod- gdyż * *  posiadam  ani kobor an i m arek , a  j'xl- 
m esionych  w p r r s e  zwłaszcza w „ h u r je rz e ! nak  nie m ugłem  się cwpr/eć, aby  przeczytać afisz, 
W arszaw .- z 16 k w ie tn ia  n a  m e ró o n o ść  o p ła t domc-sząey, jak, gdzie, kiedy i ile korca, m ożna 
za p rze jazd  z W arszaw y do G dańska i z G Jań - tzatnienlć n a  m ark i, p o  ustaionei -elacy} pana 
ska  do W arszaw y, n iu is lc rs tw o  kolei ż e la z n y c h , G. ahskiego. 
w y jsśn ia , co  n a s tę p u je : [ I o to  co  iwyczy*al«m:

T ra k ta t  wei u m k i, tw o rząc  w o lne  m iasto  j ,-W’ n iana banlrnotów- 103 i 1000 k o irn o w y ch
G dańsk , m e przew idzia ł z ió w n a n ia  w a .u ty  g d a ń - odilbywać się  t.edzie m iędzy innym i — w  Po* 
skicj z w a lu tą  po lską . W obec tego  n a  obszarze w szeehnym  banku kredy tow ym  dla s tro i z po- 
G dań k im  p o z is ta je  do tychczas w ach arak te rze  czątkow ym i literam i V, W ... X — a  w M iejskiej
je d n o s ts i  obiegov ej m a rk a  n iem iecka. Rząd Kiasie oszczędności, dla s tro n  z początkow ym '
po lsk i ii-rcża w zasadzie, ie  m ark a  polska i literam i Z . Z... Y“ .
m a rk a  n  cm iecka p o w in n y  bvć rów noznaczne. Ciekaw jestem  ogrom ni?, ®e to  ojóI) z  t  joząt-
Ceny b ile tów  m iędzy Gd ń+kiem  i W ar^ z iw ą  wowryr' literami swroieh .la z ^ isk  n a  X, zgłosi się 
są w ięc jed n ak o w e w obu  k ie ru n k a c h  i p o b i.ra  .w  Janku K redytow ym , a  ife takich osób  n a  Y, 
*iv je  w w alucie  obiegow ej ty c h  ol szarow  gdzie w  Miejskiej l ia s i-O s z c z ę d n o ś c i- .  
się kupu je  b ile ty  t. j. w  W arszaw ie w  m « ru a c h  W ątp ię  czy w ieif ..
po lsk ich , a w  G d ań sk u  w  m a rk a c h  n ie m ie c k ic h ' Chyba... ch^oa, ^  k ró . perski s*>. XerxeF
za ca łą  p r/.e s trz tń  m iędzy W arszaw ą  a  G dań- a  m oże n aw et enofont, ^uL obyw atełk  Xan^y* 
skiem . P o d zia ł o p ła ty  m iędzy k o le jam i gd ań - f d o  Polsk tajadą, za ś  z Belgii anakom py s k r z y p i  
sbiern? i po lsk iem i odbyw a się w sto su n k u  dra  ̂esay (o ilo jeszcze żyje), a z Cnia m anaaryn
odległości k.tom trow ei w  tej walucie, w  jakiej Y°) - Tx> - Za - łdyo - Tyzm  — aby  sw e s ta re  pa-
op la ta  była pob iana . Ch\vi'owe w ahania wilale- P'e rki zam ieric na now e papierki, w edług  r t la -  

. . . innego stosunku  m aiek  polskich i niemiockicli po- cyi P- G rabskiego,
d ruga do te w n  p rzypada d la  I wudują rzeczyw iście, że w arto ść  l i e t u  z Gdań A  no zobaczymy!... Ra ORT.

ska d o  W arszaw y  jest obeczue w yzsza iz  w arto ść

i
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Zjazd partyjny.
DO W SZYSTKICh ORGANIZACYI P. P. S. "

K aoa N aczelna P. P . S. na  posiedzeniu: z  dn ' w ybrać odpow iednią ilość delegatdw t R eprezen-

nad całokształtem

1. i 2. h i.ego postanow iła zw ołać n a  21. m a 
:a zjazd party jny . Zjazd odbędzie się w  W ar­
szawie. ProfeK tow any jest następujący perz*-- . 
dek dz enny ob rad  ziazobv\ych: '
I. S p raw y  polityczne:

1) Spraw ozdanie C. K. W.
3) Spraw ozdanie Z. P . P. es.
3) R eferat o  sytuacyi politycznej,
4) Ł ączka dyskusyd n«d powyższem  trzem a 

punktom
II. P rog ram  P. P . S.
III. Najbliższe zadania polityki społecznej.
IV. Spraw y organizacyjne.

1) S tan  organizacyi,
-2) S tan  Lasy

3) P rasa ,
4) ł  ączni Jyskusya  

spreju organizacyjnych.
V.* S ta tu t organizacyjny.
VI. W yoory  R acy Naczelnej i turnusy i Re­

wizyjnej.
VII. W olne wnioski.
Zgodnie z ym czasow ym  statu tem  o rgan iza­

cyjnym, w  Zjeździć P . P . S. b io rą  uoziar z gło­
sem decydującym : członkow ie R ady Naczelnej, 
delegaci, o b ran . przez o rgan .zacye m iejscowe, 
w  stosunku jednego oefegata na  200 członkoW, 
opłacających pocLuek paidyiny, o ra z  posłow ie se j • 
k io  W. i red ak to r pen tratnego  o rganu  party jnego.

O bierać delegaiów  na Zjaza m ają p raw o  tyl­
ko członkowie, przynajm niej od 3 m iesięcy należą- 
hęcy dk> party ..

D ekgatem  na Zjazd m oże być ob rany  tyiao 
członek przynajm niej od 6-ciu m iesięcy należący 
dr.) p a r ty '

Delegatów  w ybierają  o rgan  izacye, m ające nie 
mniej, niż 100 członków. O rganizacye pom niejsze 
m ogą łącznie (np na konicreneyach okręgow ych)

tacja oblicze na będzie w  stosunku do wydanych 
leg itym acji » m arek  partyjnych

Przed zjazdem C entralny Kom itet W ykonaw ­
czy ogłosi drukiem  spraw ozdanie C. K W ., sp ra ­
w ozdanie Z. Z. P., projekt (ew entualnie projekty) 
p rogram u P. P. S., p rc .ek t s ta tu tu  organizacyjnego 
ora/, w nioski organizacyi party |nych , k óre na­
desłane zostaną do C. K. W .

O kres przedzjazdow y pow inien być okresem  
wzmożonej dzrałahiości organizacyjnej. G tganiza- 
cye iruejscowle i okrygjoWt powinny na  zebraniach 
członków  i komitetów' party jnych om ów ić spra­
wy. k tóre będą przedm iotem  o b rad  Z jazd/t i 'wnio­
ski sw e p rzesłać  C. K. W . W nioski te m ogą 'do­
tyczyć zarów no porządku dziennego Zjazdu, jak 
rów nież sp raw  objętych porządkiem  dz.emiym.

W  kw ittnija i m aju  pow inny być zw ołane o- 
gółne ze o ra n e  m iejscowych o rgan izacy i (w zglę­
dnie konfereneye o Kręgowe), Celem w ybrania de­
legatów  kia Zjazd. Na zebraniach tych kom itety 
party jne  ztozą sp raw ozdan ia  z dzi.a’alnośc:. O kon- 
ferencyach przedzjazcknw ch zaw ;aa!omić należy
C. K. W .

Tow arzysze i T ow arzyszki! XVII. Zjazd zje­
dnoczonej P. P . S. zb erze się w  okresie cięż­
kich zm agań się p ro ietaryatu  polskiego z rodzi­
m ą xeakcyą, prow adzonych pod hasłem  zakończe­
n ia w ojny i waiKi o  Republikę Socj alistyezną, 
W zyw am y przeto w as do energiczne) pracy, aby 
zbliżający się Zjazd p a rty jny  s ta ł się now ym  eta­
pem tn a  drodze w yzw oleńczej w alki pracującego 
ludu polskiego

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
PO LSK IEJ PARTY! SOCYALISTYCZNEJ

W arszaw a, 7. m arca  1920 r
- o —

Komisy? szacunkowa w Jarosławiu.
W  d n iu  14 k w ie tn ia  1920 r. o godzinie

6-tej w ieczorem  o d by ło  się w sali R ady pow ia­
tow ej w Ja ro s ła w iu  zebrani® o byw ate lsk ie  w 
sp raw ie  zo rgan izow ania  i u ru ch o m ien ia  kom isy i 
szacunkow ej m iejscow ej d la  p o w ia tu  Ja ro s ła w ­
skiego — pow ołać  się m ającej do życia d la  
oszacow ania i za re jestro w an ia  s tr a t  w ojennych .

„Sum a za re jestro w an y ch  s tra t  w o jen n y ch  w 
ca!ej Polsce będzie su m ą  „ak ty w ó w ” naszego 
P ań stw a  — k tó re  przedłoży się K onnsyi Mię­
dzynarodow ej (reparocy jnej:) ja k o  przeciw staw ie­
nie żądan iom  co do zw rotu  przez Polskę nale- 
żytości za koleje żelazne — b u d y n k i i in n e  ob- 
je k ta  p ań stw o w e — lasy  państw ow e i t. p

ć tą d  konieczność ab y  każdy bez w yją tku  
p rzez  w ojnę poszkodow any zg łosił pon iesione  
s tra ty  w m iejscow ej K om isyi —  zw łaszcza, te  
w zw iązku z re jestracyą  pozostaje akcya odszko­
dow aw cza i o d b u d o w y  k ra ju ”.

Po w y jaśn ien iach  i odpow iedzi na  jn te rp e -  
l»cve z g ro n a  żeb ran y ch  — przew odniczący  D r. 
S tan cck i złożył podziękow anie  P. P rezesow i Ko- 
pietzow i za p rz j b y c ie  do Ja ro T a w ia  cenne in fo t- 
m acye, a  obecnym  za zjaw ienie się n a  zeb ran iu  
j za in teresow an ie  się sp raw ą.

PO WYBORACH NA LITW IE 
W ARSZAW A, 23. kw ietnia (Pat.). U rzędowy 

o rg an  kow ieński ..L etuw a" zestaw ia w yniki w y­
borów  w Ftownie. Cyfrowo wyniki te p rzedsta­
w iają się dla Polaków  bardzo pomyślnie. Bez 
w zględna w iększość g łosów  zdobyli Polacy w  
następujących o k ręgach : S tare  M iasto 321 głosów . 
Nowe M iasto 1128 głosów , Dzielnica K arm elic­
ka 609 głosow , Zielona G óra 1332 głosów  Szań­
ce 1008 głosow . Na drugiem  m iejscu są  soeyal- 
ni demoKraci i p a rty a  socyaHno - luaow a. Z in ­
nych. m iejscowości o rak  jeszcze, rezu lta tów  obli 
czeń g łosów . .

3  t e m r u .

KTJPIEC WENECKI *, komodora w 5. aktach W.
SZEKSPIRA

,jZ trakom ta his.orya o kupcu weneckim, o 
iiezwykkm okrucieństwie *,yda Saałłoka w zglę- 

dem wspomnian go kljpea. któremu chcc wyciąć 
prawdziwy funt mięsa, po; łyskanie ręki Poreyi 
przez wyuór trzech szłcafutek" — tak brzmi pier­
wotny tytuł tej Ksotnedw szekspirowskiej z koń­
ca *VI. w. (15%).

L itera tu ra  o  Sfcekspirze stw sirzyta ca łe  bi­
blioteki. Jeg o  oiorzym  cień legi n a  wiekach, za- 
pładniaiąc um ysłow o >c łuoztcą; jego żyw iołow y 
geniusz b ył tym  potężnym , św ieżym  strum ieniem , 
k tó ry  z końcem  XV!ili stulecia w ta rg n ą ł zwycię-i 
sfco w  zatęchłą pseuSfoMasyczTia a tm osferę euro- 
pejskfej lite ra tw y , nw b.ja jąc  ciasne foitny, w  k tó ­
re  wtłaczam j  p rzeżuw ane od setek: ła t myfJI? i pc* 
jęcia, roznosząc rusz tow ania  praw idei sztuki, sta­
wiane przez m ajsterków , budujących sw e bezw y- 
nazistę, w  banalności sw ugu styihr, w  p rzec ięć  
nej popraw ności nie różniące się  niczesn od  siebie 
dcmiki, w ystarczające  <fk tej rndSej, konwencycn- 
nałnej bczlcrwistej u z tu łu , k tó ra  w  a .eh m ieszkać 
mnafia. Szekspir przeszedł, jak  pełna rreźw iącej 
d e k n y c z ro śc i i życiodajnych deszczów burza 
przez strzyzwne w  bładcm  słońcu w ylegujące się 
og rodc angielskie, przez i.ersalskifc sielankow e 
zacisza, po k tórych  w ykwsntni upuarow ani pa- 
fłteązp i wdz.^cznie styiioow ane p aste rk i w  atła- 
s u  ih i karon itach  wiedli n a  paszę stylizow ane ba- 
narrki, przez surow em , dzikiem  2ietekietn zarosłe  
rozłogi niem ieckie i o to  pod tctetóenaem jego 
w stał św iat nerwy, m ieniący się g w am ią  i bfcu# 
kiem naturalnego  życia. Wiećajnic żyw a potęga 
nam .ęm ości, jaka  z r nego bucha i nigdy n*ewy-< 
ca e rp a ir  głębia psycholog: i — nie m ów iąc juz 
o  narzucemu. tw órczości eu rope5skiej now ego ar-* 
tystyczneco kanonu  sztuki — tu cechy jego ge­
niuszu, o  i'«2 geniuszow i m ożna nalepiać etykiety 

W iBśuwośc ,ego układać wedle ^uchych, nau 
to w y c c  katogoryi.

tj&Ąaac wenecki" (de jest łsomedyą w1 tzł- 
siejszem rozusnierAr te, nazwy . Na treść sztuki 
Ł tadaia się twr“ rasadnacao cod w^gledte rw.

, /

stro je  odbiegające oa  siebie opow iastki, obie nie 
z fantazyi poeiy w ysnute, ale — co State Szeks­
pir w e  w&zystkićh sw ych  dziełach upraw ia — 
■zaczerpnięte z literackich, czy  legendarnych  za-' 
podań przeszłość.. W  tyglu sw oim  um iał Szekspir 
cudownie stap iać te okruchy liajróżnorocłniejH 
szych opow asteK , k tó re  wyciiodziły z niego jako 
jednolite dzieła, przepojone oryginalnością g e j 
iii-uszu, żyjące już całą  głębią duszy. M otyw  szaji- 
'okow sśi wyszedł z noweli w łosk ej Giovanrueg!o 

. F iorentina, motyw o  trzech szkatułkach ze sijjro- 
j żytnego zbioru legend i pow ieści, znanych pod 
nazw ą Gęsta Rom anorum “ . Oba nie m ają z so­
bą nic w spóhiego pad  w zględem  treści, a co 
więcej, cu do sw ego  ogólnego c lia rak te .u  stoją 

* na przeciwległych biegunach. His tory a o SzaV 
łcku pełna grozy i zapachu krwi, ponura w rzącą  
nam .ętnoscią, jak a  dyszy w  piersi żyda, odćjna 
się a s tro  o d  pugodne;, wl sioń^j.' i kw intach k ąp ią­
cej się bajeczki o  |asnej, uraczą, m iodością p r mii 
niejącej Porcyi, o jej niefortunr.ycn z3iotnikacn, 
nie um iejących w ybrać w łaściw ej szkatułki o chy-j 
trem . iście kobieem t w jdudzeniu ślubnych p ierś­
cionków  i o  najiszczęśliwiszem zakończeniu tej 
niewieście; intrygi. Lecz to w łaśnie k o n tra s tj-  
we zestaw ieni?, a raczej wza emn? przenikanie; 
się dw óch m otyw ów  i nastro jów -.jest w łaściw e 
Szekspirowi i s tan o w i jeden z  niew ym ow nych 
uroków  jego dz et. T ragizm  uczucia, osłonione ■ 
go  posępnym , na czerwono zabarw ionym  cisirem , 
h tuż obok w  krotochw ilnych scenach zanoszący 
się s  wy w olnym  aż  do rubaszności śmiechem, czy 
bryzgający zjadliwem szyderstw em  h iin o r; p łaska 
pospolitość obok w zn osłośc; — sk łada  rię  na 
Kanwę życia, które tka  m istrz. N.gdy bow iem  ży­
cie ludzkie m e ustaw ia s ię  pod kątem  g ran iio zn o - 
śoi, wykiuczaiacej w szystkie in te  stany , njgdv nie 
Jest o n o  tak  jednolite, tak schem atyczne jak  by­
w ają tem aty  literackie.

W  ,.Kupcu w eneckim " Szajłok i P orcya, 
ciemny i jasny duch... o strzen ie noża, czyhają­
cego n a  krew  i pocałunki, zam ieniane między 
szczęśliw ym 1 kochankam i Ponure słow a niena­
wiści i im zpaczy  i zaraz jak  w  katejdbskopw 
płocny figiel w esołej kobietki, w yłudzającej p ie rś­
cionek. T o  ■wszechogarnia.aoa isto ta  Szekśpjraf.

P a trzę  na  ,,Kupea vren-ckiegD- jako na  dzie­

ło sztuki, w  którem  w yczuw am  drżenie żywio­
łowej nam iętność., upostaciow anej w  chciwym  na 
pieniądz, w  dyszącym  zaciekłą rasow *4 i osobi­
stą  nienaw iścią Szajloku. Bo on  jest właści.vie 
bohaterem , n ie  olady, niewwstępujący nigdz.i? w y­
raziści e Antonio. Te dw i? nam iętności: żądza zy­
sk?u i ządza krw i wnogć przełan .u ją się w  nim 
staże, obie potężne, ob ie  n a  w sk ros lu d zk " , o- 
bie żłobiące tak silnie indyw iduaw m  jego charak­
teru, ze s ta ł się o n  nie ty lko w  literatu rze ale 
i w  życiu typow ą przysłow iow ą postacią. Cal i 
w artość  u tw o ru  całe  zain teresow anie skup .a sic 
w  tym  zaciętym , śm iertelnie ni naw idzacym  czło­
wieku, uznającym  tylko pogoń za zdobyczą a 
w yznającym  tylko pirzykaz s ta reg o  testam entu : 

j oko łza pko, ząb  za ząb. JessyWti i Loiretnzo, Porcya 
i Bassanio p lą ta ją  s :ę w  cieniu jego, jak  deli­
katne, naśw ietlone różow ym  blaskiem  figury.-,» 
ki, ruchliwe, naturałn?, sty low e n aw et dla swei 
epoki, ale  — błahe i m aleńkie. 1 dlatogo w zyw a­
jąc się w  duszę Szajłołca, siedząc w zdym anie się
i opadanie jej stanów', ponziw iając od tw órczą  po­
tęgę poety, m ało m. na tern zależy, jak  kom ?:n  
cować catośc sztuki, jaką pod nią podkładać te» 
zę. Możliwe jest, jak  chcą jedni, że Szekspir p ra ­
gnął w dzielę uzasadnić znane tw ierdzenie, iż. 
najw yższe p raw o  iest n a jw yższą  n iespraw iecl,» 
wosoią (siimmum ius summa łniuriai — w  naszym  
w ypadku liteia  p raw a sankeyonow ała  wycięcie 
człowiekoud funta m ięsa ,z p iersi d latego, że 
taki był oblig; -  możliwe też  jest, że p o rta  zaw iej 
rżał przedstaw ić s tn ^ m ek  ludzi d o  p :en ,ąa:za , 
k tóry  sarr.jpi zez ,się nikom u n ie przynosi szczęścia. 
Sa rów nież krytycy, w idzący w  Szajloku przedsta­
wiciela żydostw a, jużto ja so  ob rońcę  jej pode­
ptanych p raw  człowieczvćh, ju ż  to  jako typ ra< 
sow y w stosunku do o toczeń .a chiześcijariskiego.

M niejsza o  to ; „Kupiec W eneck i" dla 
wszystkich, któirym nie są  znana opylone roz­
praw , Uczonych, lezące w szafach  bibliotecznych, 
jest tragiczni m 'izewnętrzniismaam jedne.', oo eks­
tazy nodniesioncj nam iętności ludzkiej — nien^» 
w iśo  i żą d zv  zem sty i jako  tak i żył i żyje w 
pojęciach ludzkości.

O grae nrtystów f i w ystaw ie pom ów ię w  na- 
stęnnym  fejłetonie

ARTUR ĆW IKOW SKL

I
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' ■ttiiast apr ;wi7r.i.y' nadzór g-oiicyjiiy
BORYSŁAW* 20. kwietnia. 

Niejednokrotnie pisa iśmy ju;> o fatalnym  s ta -  
*“* aprowizacyi Z agłęb ia  nartowegt,.

'•ni no wyairków korni.etu aprowizaeyjnego 
i Si tle brak nam  rzeczy puerwszej potrzeby, 

'i ozeikie obietnice rządowe pozostają na pa-, 
wszelkie przydziały i transporty rzekomo 

1U2 naładowane do Z agłębia nie dbcnodizą.
Dclegacya za de.egacyą jedzte do W arszaw y 

1 wraca ^eftnc nadziei, ale naazieją nikt się nto po- 
■Wwkigłód lu tó o tn  coraz bardziej dokucza.

1 / 2  m.esiącei.i wstąjuśła w  nas otuctia. 
^ ^ P rz y je ch a ł do Borysławia p. major Nfewia- 

> na zebraniu członków orgar zacyi ro ­
botniczych ośw .adczył, że napewmo wszystko m cć 

d«. smy, że ustań,< lóchwtJ i paskaistw o. że na- 
po dojach głodu dnie szczęśliwie i spokoiL 

Konutet aprowizacy<ny natychm iast zap.io.dl 
•miara na posiedzenie swoje, prrodstawif mu 

cwoje horoskopy, wszelkie tru d n o ść , 
QPe p. Nie w ladomski 'przyrzenał natychmiast u- 

ąć. — J o  też o*'g«nizacye z całą utnością 
®)“ *®*y poprawy fatanych stosunków. 
^TymCziasemdrne i tygodni |  r r l  a*-!/ a (nic st? nje 

zaw ito  natomiasi w  ubicgiym tygodniu otrzy- 
Suemy o d  p m ajora Nrewiadomskiego roozaj 

f awi3domien'ia, które absolutnie nic wspólnego 
P°piZedniem i obietnicami nic ma. Otóż pan ma- 

_  ’ 1 blankiecie urzędowym, zawiadamia naszą

organizacyę, iż jest on obecnie ^zefem  B ezpieczeń­
s tw a  Z agłęb ia  Naftow ego.

Zam iast w ięc obiecanego Chleba dostaliśm y 
odm ianę policyi, nadzór wojskow y n ad  naszą or- 
garńzacyą, gdyz tylko w  ten sposob m ażem y so ­
bie tlom aczyć pism o p. m ajora, szefa  bezpieczeń­
s tw a  d o  orgonlzacyi naszej sk ierow ane, do sta ­
liśmy pozaiem  znaczne oddziały  w ojska i żan- 
darm ery ,, patro le  na m ieście z najeżonem i bagne­
tami — jednym  sło wem ooś w  rodzaju  stan u  w o­
jennego, v p ro w a d z o n e Bo bez w iedzy Sejmu, a  
m oże naw et i 'w ładz centralnych.

Poniew aż tego  rodzaju  postępow anie m oże 
być trak tow ane — jedynie jako pnow okacya kla­
sy robotniczej, pooajejmy omsane fak ta  do wia- 
uomości naszemu klubow i sejm ow em u dla po­
czynienia odpow iednich kroków .

‘Jednocześnie z w ystąpieniam i p. m ajora  daje 
się  zauw ażyć jeszcze — celow a akcja o rzez n ie­
w iadom e nam  dotąd czynniki pro w ad /ona, zm ie­
rza jąca  do rozbicia o rg am za ty i roDoŁniiazai i pod­
kopania jej pow agi jak ą  sobie zdobyła w obec p ra ­
codaw ców , a naw et cen tralnych  w ładz rządow ych.

O s t r z e g a m y  z a t e m  k l a s ę  r o b o t n i ­
c z ą  Z a g ł ę b i a  n a f t o w e g o ,  a b y  s i ę  n i e  
d a ł a  u ż y ć  j a k o  n a r z ę d z i e  w  r ę k u  r o z -  
b i j a c z y  r u c h u  r o b o t n i c z e g o .

PRFZYDYLM  RADY ROB. F. P. S.
—O—

J  l I a.J U Jj ■ i- i z W tu •

P rzem yśl, 21 k w ie tn ia . 1920 
ł^ m o n s tra ry a  d rożyżn iana . — B ezczynność Ma- 

S-atratu , n ied o b ó r lin an só w  g m in n y c h . —  S tre jk  
zeeerów . — D enik inow cy).

D’ is w godzinach  p o łu d n io w y ch  o d b y ła  »ię
?tzed tu t. M agistratom  i S tarostw em  demonSTra 

18 łtoB.ef. R ów nocześnie przez n ie  w y słan a  de- 
•hacya do b u rm is trz a  i s ta ro s ty  d o m ag ała  się 

9 °p raw y  sto sunków  a n ro w iz a c -jn y c h  i przeciw - 
\v ' t " nia 1 n a  dzień rosnącej drożyżnie,
'sk a z u ją c  n a  to, że co m iesiąc  lu b  rzadziej do- 

cza B1̂  w  k o n su m ach  n a  g łow ę około 20 dkg. 
t e i n  m  ik i 1 to 9 k« so ii' * pozatem  ni. wię- 

Slte ob ie tn ice  le p s iy c h  p rzy d z ia łó w  o-
7- 5ię 2wo dnem i, a rty k u łó w  n ieodzow nycń
lo k irh  du ^ s o k i c h  cen . n ied o stęp n y ch  d ia  sze
firozi S»cr n ab y w ać  nie iro ż n a . g łód zatem

_ Ca Łj ludności.
Pon n®U uzysKała, ja k  zw ykle, ob ietn icę
sję ^ y 5losunkow  ap row izacy jn y ch , a le  zdaje

na o b ie tn icach  się skończy.
M agistrat

n ie  p o d j ą ł i  n ic  czyni nic, aby 1? 
sie 1 *Ul‘ P rzyi^ń z pom ocą S tosunk i regu lu ją  
Da Kftlnp> co jesl jed n o zn aczu e  ze szalejącą o tg ią  
r.,je a‘Mwa. Tę bezczynność należy  we w ielk irj 
s tan  ' p r*y l>isuć finansom  gm innym , k tó rych  
u J t ego iodz  ju , że u rzędn icy  za m aj m e 
m ie l  ? Q*1‘ •A ty m a ć  pessy i. Ju ż  od  szeregu 
rem  ? Walczy M agistrat zu s ta ły rr  m euooo- 
&i. r po k ry tym  chw ilow o pożyczką O becnie  i ta  
łtierngy,;zerp a ła , a funduszów  in n y c h  także

r>
tece ó w 0,Cięty Przed dw om a ty g o d n iam i strrjk
chvln< ..  a aa lł=j- P raco d aw cy  zaięii n ieprzy  
^ d a ń  n0 . i ! ° r i8ko‘ w ebec  sk ro m n y ch  i s łu szn y ch  
p f  po 'J wyższenia p o b ie ra n rg -  w ynagrodzen ia . 
robo tv  ś  Cy ł,0 dw yź zvli h o re n d a in ic  ceny za 
żV7n> ru k a rskie, tłu m acząc  to  w zrasta jącą  d ro . 
c io  ? , . ^ 0L‘ec sw ycn ro b o tn ik ó w  a to li tei konie  

podw yżki z ty ch  sam ych w zględów  u . 
j ,ac n *e chcą . A zaznaczvć przytem  należy i i  

1,ay zw ykty  ro b o tn ik  za rab ia  tu  oko ło  2200 m tt 
huesięcznie, .o zecerzy m ak sy m aln ie  pob e ran  
m iesięcznie 1700 Mk.

W sk u tek  lego p rzesta ły  w ychodzić  p ism a 
ntejsze m iędzy n iem . i tyg o d n ik  socyaU stvczny 

„Gios przem yski* .
*  ̂ *

j k ilk u  i ni g ród  nasz gości n iedob itków  
arm ii f i enikhre  W idać  obok oficerów  i zwy 

ych ż.ołnierzy, v*raw’dz:we typv  ka lm uck ie . 
ie lu  7. n ich  spi m ęża tu  ^ttwe zdobycze* zło­

to  i srebro , k t ór j  o k u p io n e  zosta ły  k rw ią  i ży­
ciem  n ie w in n y c h  ludzi. Szafu ją f e t  b o jy e  nie-

sam  do tychczas żadnej a k c j i  apro-

n iąd z in i n a  p raw o i lew o, bo  je  z p ew n oSClił 
ła tw o  „zarobili* . Tak ja k  w szędzie w n ieśd  w 
nasz g ró d  o b o k  cuchnącej' od  n ic h  zgnilizn?' 
m oralnej ta k ie  i ty fus p lam isty .

ZAKAZa n E ZGROMADZENIE. Ze S try ja  do­
noszą nam , że tam tejsze sta ro stw o  odm ów iło k o ­
lejarzom  n u  odbycie zgrom adzenia kolejarzy, a  
p ro b ira to ry a  skonfiskow ała  wydane afisze. Z g ro ­
m adzanie to  m iało być p ro testem  przecnv u s ta ­
wie o  m ilitaryzacyi n a  kolejach,

Jak  z ‘ego  w idać co raz  częściej zaczynają 
podnosj g łow ę policyjne instynkt:7 naszych włjhdz 
W raca ją  chw ała  Boga m etody ausuryacklego rzą ­
dzenia. Ale k lasa pracu jąca  da sob ie  z niani radę . 

■^o—
Z  KAMIEŃCA PODOLSKIEGO. P aństw ow y 

Komitet Pom ocy Dzieciom o trzym ał od jednego 
ze sw y d i inspektorów  interesujące dane dotyczą­
ce akcyi dożywi uńa  d ’i ;ci w  K am ieńcu Podol­
skim Akcja ta  p row adzona jest przez tam tejszy  
Komitet Pom ocy Dzieciom.

Ludność pow iatu  Kamieńca Podolskiego do- 
ofeodzi od 250.000 do 310.000 z czego 55 tysięcy 
r .ieszkanców  przypada na  sam o m iasto. Ludność 
sk łada  się  z 49 proc. Rusinów, 25 uroc P o la­
ków , 20 p roc  Jżydów i 15 t»pł>c. Rosian. Z a ­
ró w n o  m iam o jaki i pow iat, znajdu jąc  się  w  s tre ­
fie Uz.alań wojcnriyzf! nenitSM ...i  piaiy Rezul­
tatem  jest panujący  tam  tyru> i głód.

Lokalny Komitet Fom ocy Dzieciom zdoła! fuż 
założyć tam  14 kuchen, k tórych  liczba w krótce 
zosiam e z w ię k s z o n ą  do 20 i będiio  obejm ow ała 
2 polskie ochronki, jedną żydow ską, jedną rusin- 
f»«)ą i jpdną rosy jską. Dzieci są  dożyw iane codzien­
nie, a  z ogólnej liczby dokarm ionych dziccj 15 
proc. otrzym uje posiłek bezpłatnie. Dożyw.anie 
odbyw a się  na  miejscu

Na Podolu P aństw ow y Kom itet Pom ocy Dzie­
ciom d ożyw ,a  obecnie okoIo  6.U00 dzieci.

nie w ydobyw ając najpiękniejsze i  najmisten.iejw 
sze m iejsca tej p raw dziw ej w e francuskie stylu 
utrzym anej kom pozycyi M assenet‘a. — M uzyku 
w op. M anon (nie bez y/pływ u M ozarta) — to 
h istorya dobrej, ale m e skończenie lekkom yślnej 
francuzeczki, nie brak tam  m om entów  o  bardzo 
silnym  akcencie dram atycznym , melody”' pięknych 
niezmierne bogactw o, a  całość u jęta w tlo  praw* 
dziwie lekkiego, fry  wolu ego parysk iego  życia- — 
P arty ę  ty tu łow ą br&ov/ała z nadzw yczajnem  
w prost pow odzeniem  p. Bandri »wska. Glos a r­
tystki brzm iał szczególnie w  tonach w ysokich bim- 
dzo pięknie, aparycya zaś caltą i bardzo inteligenta 
na  g ra  p. Bandrcwskiej kw a iiikują ją  na p ierw ­
szorzędne sceny. — K aw alerom  de Grueuy był 
p. Wośińpkj, rów nież p ierw szorzędny głos teno^ 
row y. Podziw iałem  p. W olińskiego, że m im o a ra ­
ków jakrc p rzedsiaw ta sa in a  em isya g łosow a •— 
w ytrw ał dzielnie do końca w  tak ogfomLei? i od* 
powiedziamej p an y i zuierając ranostw o  oklasków  
przy otw artej scenie. Jeżeli p. W oliński o-ań^ 
czy się ściskania gard  .a  i a takow ania  „ciemnych* 
tonów  — gios jego bęclz.e brzm iał jeszcze swo?» 
bodniej i p iękn ijj. — I

Również baruao  dooatnio ''szczególnie gio- 
sow o) przedstav .il się p. Cyganik w  party i g w a .- 
dzisiy 'Lescau.; nie poim uję zatem , dlaczego tej 
w łaśnie p a rty  i na debiut nie w ybrał, uo gvos 
jego brzm iał pięknie, sw obodnie, zyskując pra^ 
wdziw e uznanie w  audy uaryum. — Ładnie spiei* 
w ał p. N iżankowski p a rty ę  o jca kaw ale-a de 
Gmeux. D obrze w ypadła  p«* ya tenorow a Gni”iot‘a  
M orfonieńka w  in te rp re tac ji p. W fidińskiegt u 
k tóregc stw ierdzić m ożna postęp  z każdym dńiem 
szczególniej w  grze scenicznej. M niejsze partye 
śpiew ały z pow odzeniem  panter B rzeska (Pan- 
sette) L ipow ska (Jaro tte) O strow ska (RosedJc; i 
Sm iglewska o raz  panow ie Sieroszew st i  (Bren 
tigny) Jelinski (O berżysta), S z jjn an sk i (I-y gw ar 
dzisia)

Caipść w raz  z reżyseryą  w ypadła  bardzo  do- 
a*dni^ jakkolw iek stw ierdzić m uszę, że z  de- 
koracyam i i kostyurnam i jest w  naszej operze 
niedobrze; dla nap raw y  tych luk trzeoa  znac,^ 
nego wnrposazoriia te a tru  ze  strony gmrny.

,,Manon'* będzie zapew m  częściej pow taiza iia
W Ł . Ka CZMAR

JT rucnu robotniczego.

£  muzyki.
,M ANON“ o p era  w  4 ak tacn  J l^ IU S Z A  MAS>- 

SENET‘A.
Gdy inni leaprtnwstrse  naszej opc-ry p racas  

ją  nad  w znow ieniem  jakiejś sztuki — p- L ehror 
rów nież w  tyle n i :  pozosiał i op racow ał bar*- 
dzo s ta ran n  e i p iękni i prześliczną operę  fra a -  
cuską ,,kaanon“  — J. M assenet‘a.

T rzeba p. I c h re ro w ; pogra tu low ać całklom 
szczerze czw artkow ego  przedstaw ienia, bo tez 
sprytnie wziął się do dzi-ta  obsadzając partye  
najlepszymi głosam i j a k r  ni ODera nasza rozpaś 
yzjytc? lu e tó ra  rów nię -p isała  sie h. dziA*-

Z organizacji in tro l io a fo iw
O db y to  p o u ln e  zgrom adzen ie  Z w iązku  ro 

L otn ików  i ro b o tn ic  In tro lig a to rsk ich  i t. d  
w d n iu  21. k w ie tn ia  b r. pod  przew odnictw em  
tow . A. D rew niaka , z p o rząd k iem  d z ie n n y m . 
1) S p raw a  św ięcen ia  1 M aja, 2) w y b ó r do  ra d y  
robo tn iczej, 3) sp raw a  cen n ik o w a, 4) w niosk i.

Do pierw szego p u n k tu  z a b ra ł głos tow . Dre­
w n iak , k tó ry  zaznaczył ja k ie  w  szczególność* 
w  ty m  ro k u  jub ileuszow ym  m a znaczenie  p ierw ­
szy m a ja  i n aw o ły w a ł sb y  w szyscy so lid a rn ie  
w strzy m ali się od  p racy  w  ty m  d n iu  i g rem ia ln ie  
w a ę li  u dzia ł w  zgrom adzen iu ; po  w yw odach  
u ch w alo n o  jed nog łośn ie  ja k  co ro k u  ta k  i w tym 
św iętow ać, i ab y  n ie  p rzyszło  to  d la  n ikogo 
z tru d n o śc ią  p rzed  tem  św iętem  o d ro b ić  ten  
dzień, codzienn ie  do jednej godzinie.

D.o p u n k tu  drutiiegu zab ra ł głos tow  D rew ­
n iak , k tó ry  p rzed staw ił po trzebę  w y b o ru  dele­
ga ta  do r  idy ro b o tn iez rj ja k  rów n ież  po trzebę 
j>ł cem a p o d a lk u  party jnego ; po w yw odach  
p izy s tąp io n o  do p o tip isan ia  dek ln racy i a a  rzecz 
j i od i t ku  p a rty jn eg o  i w y b ra n o  jed n o g ło śn ie  do 
ra d y  roDotnicz.-j tow . D rew niaka.

Do p u n k t u  trzeciego p rzed staw ian o  po trze­
bę przed łożen ia  m cw oryaU t p raco d aw co m  z 
żądan iem  podn iesien ia  płacy ed  15 m a ja  w 
K t ó r y m  to  czasie m ij a  trzy  u iesiące od  o sta tn ie j 
reKńliacyi p*'sc. W  tej sp r awi e  z a b u ra b  g łos Kul 
\ \  i ui s r  ki, H ornoatą), Kl imek,  Jakob i. U chw ało  
no pVzcdłr żyć żąd an ia  po in iesien ia  p łacy  las  
tygodn .o* \ych  jak  i sz lakow ych  o 50 proc.

I ś f f i
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codziennie  o godzinie 7-30 w ieczór. — S id ; k ró l g ran a tó w . — D agm ar i Fiar.scn, b c s  R eg ean s S co lt and  Brown 
i>iice. R olonge amet-yk. ak t. a tle tyczny . K ow alska, Rela, S tan is ław sk i, T n o o llo , Boris. , R)a o ta rc ie  f ą z “ ta rsa  
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o jredz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześnei do nabicia w składzie papieru S. (iabryela, ul.Legionow 3.

X « m u n i k a ł y .

8ACZN0SC ROBOTNICY SZEWSCY! W nieazieię 
dnia 1 E. bm. odbędzie się ogólne zebranie robo­
tników szewskich o godz. 10. przedpołudniem w 
!okaiu Rady PPS. Rynek 8. Na porządku azien- 
n y *  1) 1-szy Maja; 2 ) 'Sprawa ucnwaienia cer, 
nika; 3 ) Wybory do Rady Robotniczej — Jawcie 
się licznie! ZARZĄD.

W Y C IE C Z E  NAUKOWA 0 0  ANOTOMII 
przy ni. Piekarskiej 52 odbęuzie się staran iem  
lięiiw. lud. w  niedzielę o  godz. 11 tei t>rzed poł. 
Punki zborny o 10‘45 przed poł. przed insty tu­
tem. Zw iedzanie muzeum.

WiEC OGÓLNY PRACO vVNI KÓ W  KOLEJO­
WYCH odbęuzie się w  n.edzielę dnia 25. kw ie­
tn ia 1920 r. o  godzinie 10-tej rano w  podw órzu 
„G rażyny" przy ul. Leona Sapiehy z po rzą­
dkiem  dziennym : W ypow iedzenia się pracow ni­
ków  kolejowych w  spraw i a u s ta w o  c  m ^itaryzacyi

ML1RARZE I CIEŚLE! W  niedzielę o godz, 
10 przed poi. w  lokalu S tow arzyszenia Cłowa 
6. odbędzie się zgrom adzenie w  sprawi.- w ybo­
rów  a o  Rady Robotniczej i św ię ta  I-go  Maja.

SEKCYA OS AGATOWA ZABAW OW A Zwią- 
zku zaw odow ego pracow ników  kolejow ych urzą­
dza iw sobotę  dn>'a 24 b. m. w  sali w łasnej Gro- 
duckn 69. Z abaw ę taneczną. Początek o  godz. 
8 wieczór. M uzyka salonowca.

BACZNOŚĆ G1SERZY! Srrejk w ybuchł w  spół­
ce ,,A jax" z pow odu odrzucenia żądań robotni­
ków.

Przestrzega się w szystkich przed przyjsno- 
w antem  tam  pracy.

METALOW CY TOW . PARTYJNI! w ybory do 
Rudy Robotniczej odbędą się w  niedzielę 25 o 
godz 10-tej przed południem  O rm iańska 31,

KOLO AMATORSKIE KAFLARZY we Lw o­
wie u rządza w  niedziele 25 irwfetnia w  lokalu 
w łasnym  przy ul. Zielonej 1. 7. P rzedstaw ien ia  
am atorsk ie  z program em  1) „Pobłażliw y komS- 
sa rz “ , k m  w  1 akute; 2) M onologi; 3) „Miłostlrii 
u łanekie", kom. ze śpiew am i w  1 ukcie Począ- 
jdk o  god?- 7-tiuej w itoz.

W IECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kółko 
zabaw ow e d rukarzy  iw ow sktch w niedzielę 25. 
kw ietnia o  godz. 7. w eczo rem .

PIEŚNI ROBOTNICZE, a  m«anowic:e: „Czer­
w ony s* ta n Ja r“ , Pieśń p ra c y " ; ;;M arsylianka 
robo tn icza", „Gdy naród do ooju" i ;;Niech ży­
je pierw szy M aja!" w yszły aakłaacm  Ludowe­
go  Io w . Wydawnk.-zego w e Lw ow ie i : s ą  do- 
nabwcia po  1 m k  za sztukę. P rzy  większym  od­
biorze octpcwiednj opust

B roszurkę tę poleuu się organizacyom  po- 
titycznym i zaw odow ym  z ckazyi nadchodzące­
go św ięta  1-go M aja dc m asowej ko lponaży . 
Zamówieni; nadsy łać  natęży do Lud. Tow . W y­
daw niczego w e Lw ow ie, uł. Sykstuska 21.

i

WYBORY DO KONSTYTUANTY ŁOTEW SKIEJ 
DYNABlijRG 23. kw . (Pat.) Ogłosispaio wyniki 

w yborów  d< konsty tuan ty  łotewskiej na  Inflan­
tach polskich. N ajw iększą ilość g łosów  o trzym ała 
łotew ska lista  Nr. 19. które; ag ita to rzy  obidcywlali 
zniszczenie dw orów  i podział ziemi bez w y n a­
grodzenia dotychczasow ych właścicieli. Pom im o 
b ra k r }dlćiefkohviek aghaicyi lista  polska o trzy ­
m ała w  niektórych gm inach b. pow ażną ilość 
głosów . W  sam ym  D yncburgu lista po lska u trzy ­
m ała na jw tę rszą  tiość g łosów  t. j. 1590. N astę­
pni* najw iększą ilość g łosow  o trzym ała  lista sy- 
ońska, k tó ra  zdobyta 791 głosów . L isia łotew ­

ska  Ni 5. w  sam ym  Dynaburaru zdooyła  zaledwie 
820 (głosów.

0 G Ł 0 4 Z E W
Kapelusz twardy
przedwojenny zupełnie nowy 
firmy Htickel Nr. 52 oka­
zyjnie sprzedają. — Wiado­
mość w Adminisracyi.

S a d w u f e i  r & £ -
lo.cwych iiysów do nabycia 
u K. Zeiaszkiewiwa, Lwów, 
ul. U bocz 3.

poszukuję 1ESE
baczowa, Michała Husaka, 
który ^mieszkał dawniej u 
Jana p o w a la  we Lwowie 
przy u!, św. Łazarza 1. 9. 
przed 19-tu laty, który wy­
jechał do Kołomyi- Ktoby 
posiadał o mm wiadomość 
raczy donieść pod adresem: 
łdam llusak Lwów, ul. św. 
Marcina 1. 43.

Fcrles.łn
okazyjnie Szeptyck.cb 6. 2 pakuje U hS

blisko tramwaju poszukują 
w a z  do wynajęcia :a po­

lo szycia przyjmę za \vv średnictwo vj nagrodzę. —  
nagrodzeniem.' — Lwów (Zgłoszenia do Auministracyi 
ul. św. Józefa 2. I p. (panelu dziennika Ludowego* 
ią prawo). „Zaraz*. -  4

lizl«wczynkę
pod

17—5

ntizztM. kauczukowe i metalowe wy­
konuje po najtantzych ceaach

B l i n  6 l « e n 9 *n

f “ weneryczne, skórne, zastarzałe —
» leczy a  p e o y a l i a t a  d r .

P R I 3 R E 1 ,  t r l i t . a  'W r« ,łc * Tw ti. 1. A1 .
.Wstrzykiwanie preparatu Neo 5alvarsanu tylko przed- 
połuoniem. 872—26

B y ły  k lin ik i w lFdeńaktoj
D r .  M I C H A Ł -  Ssf A L P E T E R

oraynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 I.wów, Sykstusa*  17.

W snw B uiw w M  M o ą a

O T W A H C I  m
f E W Y  ©s i o t o w e j

■ w  lira  i  J V . i a r n l .

( a sa i  jUitBl. lacfc*. — ul. Kopert j a  I. !.j
Codziennie KCNCfcRT orkiestry saionowrj. — Punkt 
zborny sw a ta  pizemysłowo-naftuwego i kup.eckiego
na p i ę t r z e . ------------Wyborna prawdziwa KAWA,

CliŁOiiNIK! i inne NAPOJE najlepszej jakości.

! ) o  5 0 0  M a r e K
p lącę za a p a ra t

zeiraw sztucznysh starysti i pekman^ch
  Kuouję również zęby pojedyncze. --------
I r i r f l f *  H o t e l  „ G r a n i t "  p ó u ó j  J4 r. J<>. 

C l  . ---------------- u l .  L e g i o n ó w .  ------------
P rzy jm uję  otl 8 ran o  do 7 w ieczór bez przerw y.

Jeszcze tylko kilka t?n*|
B E & s a s m s s r a a B B

JJ_J» ■«-«r  i  . w «= cae. i  p t a n a c z e  
r ł k O W e r ^  n i y W a n o  k u p u j ę

oraz przyjmuję takowe do naprawy
Lwów, 

ul. Akademicka 26 j .  R C S E s t r n 3 N n .

N a g n i o t k i

uporczyw e odcisk i i zg ru n ia re  n ask ó rk i u s u p a  
ra d y k a ln ie  bez najm n ie  zego boiu

i i i i i i i i i  mim hi m c i s t i
C«nL flaszk i z pędzelkiem \ 1 U .  8 * . j» 0

Skład i wyrób:

iPTEHA I  ETTiSEEll I IR . Rit B lE B lM

Niebawem opuści p rasę  na..iR(Jeni Tow. 
t i ib lm t e K i  S ł u c n a c t ó w  Praw a 

Piof. LZYHlARZA

m t s t j i  P i n i  m m
tłum. Franciszka W itaow skiego.

Najlepszy ten podręcznik uniwersytecki, obejmu­
jący całokształt rrawa rzymskiego, zamawiać mo­
żna w Tow. Biblioteki Słuchaczów Prawa we -wo- 
v.ie, Małeckie go 9. — Cena 1 egz. Mk. 95, dla 
członków Mk. 80- P. T. K ięgarniom odpowiedni 
opust. — Konto czekowe 'P. K. O. w Warszawie 

nr. 143.5,0

W y t d ł a  t r a l e t o w r e f l !
w wielkich ilościach poleca hurtownie

F ?  H U c h a ł  i i a c & f i l
L w ó w ,  3 i t a z  i m i e n s o w s l c a  4 ,

S O M L I

c t  { l i tn r f f iu
CJ  CAjąwŁjttcynH).

m

g jiE ffl laliy „ oros“  s
poszukuje

d e s t y  l a t o r a
kawalera do destylacyi krajowej. Płaca jakoteż aprowl- 
zacya według norm drohobyckich. — Zgłoszenia tamte.

s
Z a u l a d  d e n t j s t y c z n o - t e c h n i c z a y

? ZygpiDista re&elmznna \
B w y k en a ja  w szelkie robo ty  wecitug m
a  na jnow szych  system ów  ■
RH *
g  L w ó w ,  Ri z i m i e r z o w s K a  17, p a s a t .  ,

T a s i e i i i k i  d o  b u c i k o w i
orawdziwe nicianue w wielkich 
ilościach poleca hurtownie

F **  R i i o f i a ł  H a c k e
Lwów, ul. Kazimierzowska!. 3.

C E N N I K I  H i i T i i L O W i i

D O  I C A B Y C I  3l
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